
Nr. 128. Kraków, Środa 9 Czerwca 1897. Bocznik XVI
'Nowa Reform a" w ychodzi codziennie, z w yjątkiem  niedziel i św iąt uroczystych  

P r e n u m e r a t a  w y n o s i :
rocznic : 

16 zł. w. »
1° - -

28 „ „

p ó łro c z n ie :
l  u.

10 „
12 „

14 „

h-wartaUńt:
Ł zł. w. a. 
5 „ »

m ie n ę czn it
1 ił. 35 et.
1 » 70 ,
2 „ _

N O W A
2 n  35 „

Lwowie w Blurzt

W miejscu . , ...........................
Na prowincji, z przesyłką pocztową 
W Państwie Niemieekiem . .
Do Włoch, Fraireyi, Anglii, Belgii,

Szwajcaryi, Tureyi i innych krajów 
Polodynozy onmer koozteje 8  ot., z przei.itki, pocztową 1 0  ot.: — '■'■ Lwowie w Blurzt 
dzlouulkkw A. Oltzewoklego ul. KIIIAskle 10 2 I Ple«». Knroln ! n Vlkn 9, do nabyoln po 8 ot.

F r e 111im  r a t ę  p r z y jm u je  s ię  ty lk o  z a  c a ły  m ie s ią c .
List* % pieniądzmi i przekazy pieniężne na prenumeratę i ogłoszenia (11 seraty) uprasza się nad 
oyłae franco do Administracji Nowej Reformy w Krakowie. — Listy reklamacyjne nieopieczt 

tinnanc nie podlegają opłacie pocztowej. — Listów niefrankowanycti nia przyjmuje się. 
R ę k o p is ó w  n a d s y ła n y c h  R tu la k c y a  n ie  z w r a c a .

A dren Kedabcyl 1 Adm inistracji s Ulica Iw. J a n a  Sr. 18. 
T e l e f o n  Br.  4 1 .

P r e n u m e r a t ę  p r a y j m u j ę :
■ a m l e j s o o w ę : Administracja Nowej Reformy i wszystkie urzędy pocztowe; m le js o o *  
w ą  s Administiacya Nowej Reformy. — Magazyn nowsi 3 P, A. Crrigara i Główna tr.ńki 
w fiynku — Ageneya J. Hopeasa i A. SUomonowej Plac Maryaeki, 2. — Handel St. Car- 

lińskiego w Sukiennicach. — Handel Jana Ekiera, ul. Karmelicka, 18. 
Z a m ie j s c o w a  p r e n u m e r a t ę  1 o g ło ś* *  m a  przyjmują Biura dzienników: We L w o *  
w ie  Ludwik Plohn, ul. Karola Ludwika 11. — W T a r n o w ie  Józef Pisz.— W P r z e n y *  
k in  Heszeles. — W J a r o s ln w t n  Krzyżanowic.. — W W ie d n iu  pp. Haasensi >u A \» -  
gler (także w Hamburgu, Frankfurcie nad Menem. Berlinie, Lipsku Bazylei i Wrocławiu). — 
A. Opelik, R. Mosse (także w Berlinie, Hamburgu, Monachium i Norymberdze). — Hermann 
Goldsehmiedt, M. Dukes. ri. Sehalek, J. Danneberg. — W P a r y ż u  Soeien Mumellc de Pu- 

blicitó A. L o r e 11 e. directeur, Euc Oaumartii. 81.olicitt A. Jj o r  e 11 e. direcwnr, hum j ia m a ru i. 01.
O g ło s z e n ia  (inseraty) przyjmuje Aamipistraoyn za opłatą od mięjoo* wiersza drobnom pi* 
imem (petit), za pierwszy raz 10 et., za każdy następny raz po 5 cent. — S a d e M P O  po 
30 centów od wiersza za każdy raz. — W e k r o lo g la  P° 16 et. od wierna. — G ło s y  p u *  
b l i r z n e  po 50 et. od wiersza. — Z a łą o a n ik l  do N'rwej Reformy (proapekta, eyikularze,
OffłoflZ m i a  i t n / i  n r o t r im n io  — „Mion 1 l / 1 nH 1 A n A\m n  S i o .  n J  l A A o m n
D lio z n e  po 50 ct. od wiersza. — u a ł ą e u n i k i  do Nowej Rnormy (proopekta, cyrkularze, 
ogłoszenia itp.) przyjmuje się za cenę 1 złr. od 100 egzem, dla zamiejooowych, a 60 e t  od 100 egzn. 
dla niejseowyeh prenumerat. Należytośó uprasza się n a p r l l d  nadesłać p.zekaanm pocztowym

Walne zgromadzenie Towarzystwa nau­
czycieli szkół wyższych.

K r a k ó w ,  8 czerwca.
Walne zgromadzenie Towarzystwa nauczy­

cieli szkół wyższych rozpoczęło się u nas w 
niedzielę d. 6 b. in. uroczystem nabożeństwem, 
które o gndz. 9 rano odprawił ks. dr. Julian 
B u k o w s k i  w akademickim kościele św. Anny.

Po nabożeństwie zebrali się uczestnicy zgro­
madzenia w auli uniwersyteckiej. Na pierwsze 
posiedzenie przybyło 80 członków Towarzystwa 
(dyrektorów i nauczycieli szkół średnich). Zgro- 
ma .zenie zaszczycili obecnością: radca dworu 
delegat namiestnictwa L a s k o w s k i ,  prezes 
Akademii umiejętności Stanisław hr. T a r n o w ­
s k i ,  radca szkolny dr. Ludomił G e r m a n ,  pre­
zydent miasta F r i e d l e i n ,  profesorowie uni­
wersytetu dr. Henry k J o r d a n  i dr. Leon C y- 
f r o w i c z ,  poseł dr. August S o k o ł o w s k i
i w. i. ,

Imieniem Almac M atris powitał zebranych 
rektor dr. Szczęsny K r e u t z ,  wskazując na 
ścisłą łączność, jaka zachodzi między uniwer­
sytetem a szkołami średniemi. Piękne przemó­
wienie, tcbnące u jm u ją^  prostotą i słodyczą, 
zakończył życzeniem, aby poważne obrady To­
warzystwa, mające na celu podniesienie publi 
cznego wychowania, wydały obfity plon dla 
kraju.

W zastępstwie nieobecnego prezesa Towarzy­
stwa dra Leonarda Piętaka zagaił posiedzenie 
wiceprezes, dyrektor gimnazjum V ze i iwo 
wa, F r a n c i s z e k  P r ó c h n i c k  1. — Podzię­
kowawszy uniwersytetowi jagiellońskiemu za 
gościnę, a rektorowi za życzliwe słowa powita­
nia, wyraził profesorom uniwersytetu wdzięcz 
ność za czynny udział w pracach Towarzys wa, 
następnie powitał wszystkich dostojnych gości 
zapewniając ich, iż zaszczyt, który Towarzystwu 
wyświadczyli, dodaje członkom zjazdu otuchy 
do pracy, otuchy, potrzebnej do walki z tru­
dnościami zawodu i rozmaitemi przeciwhoscia- 
mi. Wspominając dalej o pomyślnym rozwoju 
Towarzystwa, o gorliwej pracy w jego Kołach, 
o ruchu naukowym w gronach nauczycielskich 
o potrzebie rozszerzenia czasopisma Muzeum, 
o uzyskaniu pewniejszych podstaw bytu przez 
wydawnictwa, złoży! W gorących słowach P"' 
dziękowanie ministerstwu , ̂  sejmowi i JM-dż e
szkolnej krajowej za życzliwe poparcie u®' , 
wań Towarzystwa. Wspomniał też o zmarłych 
w ostatnim roku członkach Towarzystwa, 3 Pa 
mięć dra E. Czerkawskiego uczcili zebrani po 
wstaniem z miejsc. W końcu zwróciwszy 
gę uczestników na ważniejsze punkta porządku 
dziennego i na skutki osobistego zbliżenia się 
członków w prastarym grodzie K rakusa, otwo 
rzył trzynaste walne zgromadzenie Towarzy
g  |  t  t

Po wyborze komisy i kontrolującej i załatwie­
niu czynności wstępnych, p: zedstawił d. Bole 
sław M a ń k o w s k i  wniosek Wydziału owa  
rzystwa w Bprawie hygieniczoy- 1 warunków
nauki szkolnej. , , . . .  , .

Postępy nauki bygieny *  ftstatmm at dzie­
siątku uczyniły przewrót w tyciu  je nostek i 
społeczeństw. Sposób 4y°» urządzenia p0mie. 
szkań kontrola środków żywności, budowa gma­
chów i t. p. stosują się dziś do wymagań hy- 
gieny, aby nietylko ochraniać zdrowie jedno­
stek, lecz także nie dopuszczać do tworzenia 
8 e ognisk chorób zakaźnych, które agrażają 
iiueresom ogólnym. Stokroć bardziej liczyć się
powinno z wymaganiami bygieny życie mło­
dzieży w szkole, gdzie uczeń tyle lat przepę­
dza na pracy, wytężającej najdelikatniejszy or­
gan, mózg, i narząd wzroku. Zdrowie młodzie­
ży, to kapitał społeczny, przedstawiający wiel­
ką wartość w zakresie ogólnrj pracy około roz­
woju Darodu i ludzkości. D zielna 1 krzepka 
młodzież ma * ■ * * ■ “ >' potrzebnych do spełnie­
nia tych zadań, które na mą wkłada życie spo­
łeczne. Organizm wątły w rzadkich tylko Wy. 
nadkach u ludzi wyjątkowych jest powolnem 
narzędziem ducha; z reguły jest on dlań prze 
szkodą w działaniu, zamącając go żalem, gory­
czą i zniechęceniem.

W ostatnich czasach ruch na polu fizycznego
wychowania m ło d z ie ż y  stał się w całe, Austryi
i u nas żywszym. Ćwiczenia fizyczne, zabawy, 
gry, wycieczki i obowiązkowa nauka gimnasty­
ki mają przywrócić młodzieży silę 1 zdrowie, 
które w nadmiernym wysiłku umysłu utraca. 
Usiłowania te zasługują na uznanie, lecz cel 
ich udaremnia i nau a sama i warunki, w ja ­
kich się ona odbywa. Albowiem ta nauka 1 te 
warunki są przyczyną ruiny zdrowia młodzie­
ży. Ponieważ o planie naukowym, jako zbyt 
obarczającym wątły umysł młodzieży, była już 
kilkakrotnie na posiedzeniach Towarzystwa mo­
wa, przeto obecnie zająć się wypada sprawą 
hygienicznycb warunków nauki szkolnej. Nasza 
Rada szkolna krajowa starała się zadość uczy­
nić słusznym żądaniom hygieny szkolnej, wy­
dając w roku 1890 okólnik w sprawie porząd­
ku i czystości w budynkach szkolnych. Posta­
nowienia, w tym okólniku zawarte, byłyby się 
niewątpliwie przyczyniły do polepszenia stosun­
ków hygienicznych, lecz dla braku osobnych na 
ten cel funduszów mu dały w przeważnej części 
pozostać na papierze.

Za granicą ruch na polu hygieny jest olbrzy­
mi: w całym szeregu najrozmaitszych publika-
cyj omawia się wszystkie czynniki, które z hy

gieną nauki szkolnej zostają w związku. — Za- 
przykładem Norwegii, Danii i Szwecyi poszły 
Niemcy, Szwajcarya, Belgia i Francya; potwo­
rzono liczne komisye, złożone z lekarzy i peda­
gogów, które gorliwie zajęły' się badaniem u- 
iządzeń i stosunków szkolnych, o ile one wy­
wierają wpływ na zdrowie młodzieży. Sprawo­
zdania tycb komisyj otworzyły wszystkim oczy 
na niebezpieczeństwa, grożące społeczeństwom 
wskutek jednostronnego kształceuia rozumu, a 
zaniedbywania fizycznej strony w wychowaniu; 
zarazem wytworzyły przekonanie, że państwa 
nie powinny żałować żadnych ofiar, zmierzają- 
cycn do naprawy złego. Wydano więc rozmaite 
przepisy, odnoszące się do urządzenia sal szkol­
nych, oświetlenia, ogrzewania, weniylacyi, licz­
by uczniów, wymiaru pracy domowej, konstruk- 
cyi ławek, pisma i t. d. Z tego bogatego ma 
teryału, opartego na doświadczeniach i datach 
statystycznych, należy 1 nam skorzystać i dążyć 
do poprawy stosunków zdrowotnych wśród na­
szej młodzieży. 4kcya w tym względzie musi 
się rozpocząć od wszechstronnego zbadania sto­
sunków, obecnie istniejących.

Wymieniwszy następnie wszystkie szczegóły, 
które badać potrzeba, aby zebrać odpowiedni 
materyał, przedstawił referent następujący wnio­
sek:

„Walne zgromadzenie poleca Wydziałów' 
wnieść memoryał do Wysokiego Sejmu, aby 
wezwał kompetentne czynniki do utworzenia 
fachowej komisyi w c^ u zbadania hygienicz­
nych warunków nauki w naszych szkołach 
średnich i przedstawi 1̂1'3 wniosków co do po 
prawy stosunków w tym względzie11.

Prof. dr. H. J o r d a n  nie spodziewa się wiel­
kich korzyści z pracy fachowej kom isyi;. może 
ona co najwięcej obudzić tylko żywszy ruch na 
tem polu, dotąd zaniedbane®.

Aby pewne zdobyć wyniki, trzeba kilka lat 
badać jednostkę. Sprawa jednak  jest bardzo 
ważna, a podniesienie jej może i rodziców i nau­
czycieli skłonić do zastanawiania się nad sto­
sunkami hygienieznemi. Przedewszystkiem nau­
czyciele powinniby wymagania swe stosować 
do podkładu natury chłopca i pamiętać o w pły­
wie, jaki wywiera ua umysł stan jego zorowia. 
Dlatego nauka hygieuy powiunaby być objęta 
programem wykształcenia nauczycieli.

Prędzej* niż komisya, mogliby zaradzić złemu 
lekarze szkolni. Zresztą i skład tej komisyi jest 
rzeczą bardzo ważną.

Dyr. J- R o L  e r  przemawia za ankietą, zło­
żoną * dzielnych hygienistów.

Prof. dr. Z i e m b i c k i  nie sprzeciwia się 
Wyborowi ankiety, lecz sądzi, że przez to odra­
cza się poprawę obecnych stosunków. Że zaś 
sprawa j e s t  nagła, przeto pożądanem jest, aby 
inspektorowie, dyrektorowie i profesorowie zapo­
znali się dokładnie z nauką hygieny, i w du­
chu jej wymagań działali. Wiele też dobrego 
przyniosłyby wykłady publiczne z zakresu 
hygieny bo przyczyniłyby gję j Gl rozpowszech­
nienia tak potrzebjch wiadomości.

Prof. Fr. H a b u r a  uznaje potrzebę ankiety, 
ale za rzecz ważniejszą i pożyteczniejszą uważa 
ustanowienie inspektora sanitarnego w Radzie 
szkolnej krajowej i obowiązkowych w ykła­
dów hygieny dla nauczycieli.

Po pizemówieniu referenta przyjęto wniosek 
Wydziału i rezolucyę prof Habury.

Z przebiegu obrad Zjazdu’z którego dalsze spra- 
wozdanie zniewoleni jesteśmy odłożyć, notujemy, 
iż na wniosek przewodniczącego dyr. Próchnic- 
kiego, postawiony imieniem zarządu Towarzy­
stwa, zgromadzeni zamianowali wśród oklasków 
honorowymi członkami pp. ra(j cę dworu prof. 
dra Leonarda P i ę t a k a  we Lwowie i dyrekto­
ra Stanisława S ie d le c k ie g o  w Krakowie, który 
wyraził za owacyę słowa serdecznego podzię
kowania.

Na posiedzenia popołudniowem dokonano wy­
boru zarządu. Prawie jednomyślnie na 45 gło­
sujących wybrani zostali: Przewodniczącym dr. 
K a l i n a  Antoni. Zastępcą przewodniczącego 
dyr. P r ó c h n i c k i  Franciszek. Wydziałowymi: 
dr. Dziędzielewicz Antoni, Klemensiewicz Ro­
bert, Lityński Michał, dr. Piętak Leonard, Ru­
dnicki Leon, dr. Samolewicz Zygmunt, Schnei­
der Stanisław, dr. Skórski Aleksander, Staro­
miejski Józef, Terlikowski F i-nciszek, dr. Warm- 
ski Mieczysław, Soleski Józef.

I. Zlot okręgowy sokolstwa polskiego.
(Koresp. N . Ref.)

S ta n i s ł a w ó w ,  6 czerwca.
Jednem z zaszczytnych świadectw, oraz pióbą 

sił polskich sokolich, był I. Zlot okręgu stani­
sławowskiego, w 0ba dni świąt Zielonych urzą­
dzony- Do okręgu naszego należą gniazda: Bor- 
szczów, Buczacz, Bursztyn, cała Bukowina, 
Czortków, Delątyn , Dolina , K ałusz , Kołomyja, 
Kopeczyńce, Sniatyn, Stanisławów i Zaleszczy­
ki. Ogólna liczba członków tego okręgu wynosi 
1.160, jest on zatem po lwowskim i krakow­
skim, najliczniejszy. Do apelu stanęły gniazda 
powyższe wszystkie, z mniejszą lub większą 
liczbą druhów ćwiczących, a na pochwałę po­
wiedzieć należy, iż reprezentowały się sfornie i 
graeko, tak że dusza rosła patrząc na te zastę­
py karne, a chwackie, rozwijające się w mgnie­

niu oka na daną komendę, to zwijające się wę­
żem, niby jeden olbrzymi człowiek, siłacz, zwin­
ny jak  tygrys i ruchliwy ja k  ptak, szybujący 
w przestworzach.

W sobotę po południu pi i,j było około dwustu 
druhów, pociągami od Husiatyna, Czerniowiec, 
Stryja i Lwowa, reszta przyjechała wieczorem i 
nocą. Sokół nasz wystąpił na powitanie przy­
jezdnych z muzyką i sztandarem na czele, a gdy 
na placu ostatni pociąg już ęianął, uszykowały 
się gniazda długim szeregi ?n, którego czoło sta­
nowiła Bukowina z prezesem swoimiKlemensem 
Kołakowskim, ^  gile 54 dr :bów, zakończenie 
zaś sokół n a sz , wraz z niezliczoną rzeszą pu­
bliczności.

Powiewają sztandary i falują amarantowe ko­
szulki sokole, muzyka w uniformach ułanów 
pułku Działyńskiego gra marsz Kościuszkowski 
i pochód rusza w miasto, przystrojone w zieleń 
i flagi. W gmachu „Sokołą“ wita zastępy sędzi­
wy prezes Barancewicz serdecznena słowem go­
spodarza, poczem kwatermistrze rozprowadzają 
drużyny po przygotowanych kwaterach w gma­
chach publicznych, towarzystwach 1 prywatnych
mieszkaniach.

Pierwszy dzień zlotu rozpoczęła msza św. 
w kościele ormiańskim, poczem rozpoczęły się 
w sali „Sokoła-* obrady delegatów związkowych.

Na T4 gniazd w kraju, przybyło 50 i kilku 
delegatów. Zachodnie gniazda były bardzo słabo 
reprezentowane, a z przykrością zauważono z u- 
p e ł n y  fer a k r e p r e z e A t W y  i K r a k o w a .

Zgromadzanie delegatów zagaił wiceprezes 
Związku dr Kazimierz C z a r n i k ,  uwiadamia­
jąc, że prezes, Romanowicz, z powodu obowiąz­
ków zawodowych przybyć Die może, a co bar­
dziej, zgłosił równocześnie pisemnie rezygnacyę 
z tej godności i ewentualnej kandydatury, z po­
wodu braku czasu. Wniosek ten bedzie trakto­
wany jutro. Bez rozpraw uchwalono wniosek 
W ydziału o wzięcie udziału w 100-letnim ob­
chodzie urodzin Mickiewicza, poruczaiąc równo­
cześnie Wydziałowi obmyślenie szczegółów tego 
uczestnictwa

Na wniosek dra F iszer^  wystosowano tele 
g.am z życzeniami i pozdrowienia dla równo­
cześnie się odbywającego zlotu w Wadowicach, 
poczem przydzielono wnioski oekeyom reguła 
minowej, organizacyjne2 i administracyjnej.

Delegat rzeszowski, druta s t a n i s z ,  zaprosii 
Związek dc odbycia przyszłego zjazdu, połączo 
nego ze zlńtem okręgowym d» R z e s z o w a .

Na wniosek komisyi rewizyjnej (dr M a ł a  
c z y ń s k i ) ,  udzielono Wydziałowi ausolutoryum 
z rachunków, na wniosek deiega^a rzeszowskiego 
Stanisza zaś, uchwalono ujednostajmerie rachun­
kowości w towarzystwach, oraz wystosowanie 
urgensu do tych towarzystw, które z wkładkami 
zalegają. Przewodnik Gimnastyczny będzie miał 
obowiązek ogłaszania, które stowarzyszenia związ 
kowe nie czynią zadość wezwaniom i nie od 
powiadają na pisma Wydziału.

N astąpiły posiedzenia sekcyjne. Organizacyjna 
sekeya uchwaliła wyrazić żal z powodu rezy 
gnacyi Romanowicza i przyjęła ją  do wiado 
mości. Obrady przerwało hasło, ^3Pe przez pre 
zesa okręgu, druha B a r a n c e w i c z a , który 
zaprosił uczestników obrad na śniadanie do sali 
szermierczej, poczem dano chwilę wytchnienia 
delegatom i druhom, o godz. 5 bowiem miały 
się rozpocząć ćwiczenia zlotowe na boisku.

Wzniesiono je kosztem 800 złr. w. a- na wy. 
żynie pięknej, za miastem, Prz/  fil. Matejki. 
A rena, obejmnjaca 1500 m. [ J powierzchni, 
była okolona trzema trybunami dla publiczności 
i czwartą dla muzyki. Udział publiczności, 
dzięki prześlicznej pogodzie, był tak wielki, że 
licząc lekko, można przyjąć liczbę widzów wy­
żej 400J. Ozwały się dźwięki marsza sokolego 
i na arenę weszło miaiowym krokiem 280 So­
kołów, w białych trykotowych koszulkach i 
ledwie rozwiffęli się w szeregach, na znak, dany 
przez naczelnika stanisławowskiego, draha Swiąt- 
k i e w i c z a  , już zmienili pozycyę w skośne 
kwadraty i rozpoczęły się ćwiczenia wolne, dy­
rygowane przez jednego koryfeja, na wysokim 
pomoście ćwiczącego. Kie zarówno pięknego 
w tym rodzaju nie da się pomyśleć. Zgodność, 
ścisłość, wpadanie w takt muzykL wznoszenie 
i opuszczanie ramion, pochylanie się i powrót 
do pierwotnych pozycyj, szybkość tych ruchów 
a harmonia ich przedziwna, zmusz3^ ' widza do 
wydawania radosnych okrzyków i składały  ręce 
do oklasków. Jakiś entuzyasta z jednej z bocz­
nych trybun, nic mogąc inaczej wyrazić Wewnę­
trznego zadowolenia i uczuć radosnych, wznosił 
okrzyki na cześć Ojczyzny.

W ćwiczeniach w zastępach odznaczył gję 
przed innemi Sokół kołomyjski, k tćry prześli­
czne wykonał piramidy, w ćwiczeniach zaś na 
drążku Sokół stanisławowski. Bardzo zajmują- 
cemi były zawody sokolskie w skoku w dal, 
w wyż, w biegu i wspieraniu ciężarów. Odzna­
czyli się w szczególności w skoku w dal, na 
odległość 5 60 m., druhowie: Smolka Alfred (Sta­
nisławów) i W inkler (Czerniowce), w skoku w

sekundowego opóźnienia, nigdzie jakiejkolw iek 
niedokładności, a wszystko tak cicho, spokojnie, 
z ładem i szykiem, że gdyby nie muzyka, towa­
rzysząca tym ćwiozemom, mogłoby się zdawać, 
że to cienie senne i wahadła fantastyczne.

Wprost z boiska ruszyła publiczność do tea­
tru im Fredry na uroczyste przedstawienie, na 
utóre się złożyła kantata, wykonana przez chó­
ry Sokole i Tow. muzycznego pod batutą dru- 
la Zegarkowskiego, dramat A. Urbańskiego 
l-Kscnia , scena z „Przepowiedni W ernvhory‘;, 
wreszcie obraz z żywych osób, apoteozujący So­
kolstwo polskie, układu prof. Szporna. Teair, 
dzięiti zjazdowi, był nabity, co mu się niestety 
zwyczajnie nie zdarza. Przedstawienie to było 
jednym dowodem więcej, że *:eatr im. Fredry 
spełnia zadanie swoje bardzo sumiennie i zasłu­
guje na najgorętsze poparcie publiczne, zresztą 
jest on jedynym w kraju naszym, upiawiąjącym 
sztukę dramatyczną poważnie na prowincyi 1 
ma utrwaloną pod tym wzglęaem dobrą sławę

obowiązku i ożywieni wiarą w dobrą SDrawę 
naszą, śmiaio stawimy czoło kataklizmom dzie­
jowym. if.

wyż U60 in., Kopczyński Józef (Borszczów), w 
wspieraniu ciężarów 45 kg- Ziemiak Franciszek 
(Stanisławów), który ciężarek ten 20 razy dźwi­
gnął w górę. W biegu na odległość lo o  m. od­
znaczył się druh Pilaz Gwido, który w jg  ge- 
kundach przebiegł tę przestrzeń.. w raz z obro­
tem. Dotrzymał mu placu druh Zdżański z Bu- 
czacza, który prawie równocześnie z nim dole­
ciał do mety. Zakończyły ćwiczenia maczugami) 
wykonane jak najpiękniejszy koncert. Nigdzie

S t a n i s ł a w ó w ,  7 czerwca. 
Drugi dzień zlotu rozpoczął się pochodem u- 

roczystym przez główne ulice miasta, z muzyką 
i sztandarami, na boisko, gdzie odbyły się prze­
mówienia. Imieniem gniazda centralnego witał 
zlot • wiceprezes Sokoła stanisławowskiego dr. 
C s t a f i ń s k i ,  imieniem Wydziału zaś, deiogat 
Związku i sekretarz jego dr. Ksawery F i s z e r ,  
trótko, ale znacząco. Po powitania Zlotu ze 
strony reprezentacyi miasta Stanisławowa, od­
śpiewał chór kantatę, poczem odbyła się defila­
da zastępów sokolich przed delegatami związ­
kowymi. Udział publiczności dzisiaj był jeszcze 
liczniejszy niż wezoraj, pomimo skwaru połu­
dniowego

Rozpoczęte wczoraj obrady delegatów toci^/y 
się dalej w południe. Bardzo ożywioną dyszu- 
syę wywołał wniosez oddziału sanockiego w 
sprawie zwoływania zlotów okręgowych, wresz­
cie uchwalono wniosek wydziału, bardzo niezna­
czną liczbą głosów, opiewający:

V Zjazd delegatów uchwaJi:
1. Przyjmuje się do wiadomości sprawozda­

nie o dotychczasowe® wykonaniu uchwały o 
peryodycznem odbywaniu zlotów okręgowych, 
tudzież o wprowadzeniu wstępnej luntracyi związ 
kuWbj i okręgowej; 2. Wniosek Towarzystwu. 
g'mnastycznego „Sokół“ w Sanokn uznaje się 
jako bezprzedmiotowy, ponieważ w sprawie, 
której on dotyczy, zapadła uchwała na IV-tym 
Zjeździe delegatów dnia 29 czerwca 1896 roku, 
a w ciągu jednego roku nie zaszło i nie mogło 
zajść nic takiego, coby usprawiedliwiało uchwa­
łę jej przeciwną; 8. Z powodu przypadającej w 
roku 1902 dziesiątej rocznicy powstania Związ­
ku polskich gimnastycznych Towarzystw soko­
lich odbędzie się w tymże roku IV Zlot powsze­
chny we Lwowie- a  Wydziai Związku wstawi, 
począwszy od r. 1898, corocznie do budżetu 500 
złr. na budowę boiska.

Następnie uchwalono dalsze wnioski wydzia 
łu, a mianowh-łe:

1. Przyjmuje się do wiadomości dalsze spra­
wozdanie z czynności W ydziału Związku w ro­
ku 1896/97;

2. Na rok 1897 ma wynosić: wstępne pięć 
(5) złr., a wkładka roczna od każdego członka 
Towarzvsrwa związkowego, wykazanego w spra­
wozdaniu za rok 1896, a  względnie w Towa­
r z y s tw a c h  świeżo zaw iązanych, od każdego 
c z ło n k a ,  należącego doń w chwili zawiązania — 
po pięćdziesiąt (50) centów;

3. Upoważnia się W ydział Związku do zni­
żania, a  względnie odpisywania wkładki rocz- 
nej w wypadkach, zasługujących na uwzglę­
dnienie.

Wreszcie co do miejsca przyszłego Zjazdu 
delegatów w roku 1898, jeżeliby odmienuy 
wniosek nie był postawiony i uchwalony, przed­
kładamy:

5 Wniosek: V Zjazd delegatów uchwali od­
być następny zwyczajny Zjazd (w roku 1898) 
w Rzeszowie.

Ponadto uchwalono zmianę § 8 statutu wzorc 
wego, a to na wniosek delegata Krobickiego 
(Złoczów) w tym kierunku, że druhowie, prze 
nosząc się z jednego gniazda do drugiego, ma­
ją obowiązek wstąpić do „Sokoła“ miejsco­
wego.

Szala wyborów mocno była zachwiana, w re­
szcie zadecydowano następujący skład wydzia­
łu: Prezes (na 3 lata) Tadeusz R o m a n o w i c z  
I. zastępca prezesa (na 8 lata) dr. S t y c z e ń  
Wawrzyniec. Wydziałowi (na 8 lata) dr. Adam 
Ernest, dr Dziędzielewicz Antoni, Lipiński Lu- 
cyan, Romanowski Ignacy, Ślósarski Michał, 
WierzeisLi Józef; (na 2 lata) Adamski Walen­
ty; (na 1 rok) Nartowski Teofil. Komisya rewi­
zyjna (na 1 rok) dr. Hibl Józef Aleksander, dr. 
Małaczyński Aleksander, Targoński Pauhn.

Zjazd delegatów wyraził wreszeie u z n a n i e  
dla pracy Towarzystw okręgu stanisławowskie­
go i podziękowanie wydziałowi okręgu itanisla- 
wowskiego, oraz jego naczelnikowi (Świątkie- 
wiczowi), tudzież prezesom i naczelnikom gniazd 
okręgowych za należyte przygotowanie Zlotu.

Na tem obrady Zjazdu delegatów zw.ązko- 
wycb zakończono.

Dodały one nowego bodźca pracy rozwijają­
cego się Sokolstwa polskiego i niewątpliwie Zlot 
stanisławowski będzie etapem ważnym w dal­
szym rozwoju idei sokolej. A kiedy każdy Po 
lak poczuje się wyznawcą tej idei i stanie się 
Sokołem, wtedy silni liczbą, karni poczuciem

Zlot okręgu kraki wsKitgo nr Wadowicach.
W a d o w i c e ,  7 czerwca.

Rok niespełna upłynął od ogólnego zjazdu So­
kołów polskich w Krakowie, a dziarska druży­
na sokola wystąpiła znowu z popisem, na którym 
dała świeże dowody swej żywotności, postępu i 
pracy. Tym razem popis ów i zjazd odbył się 
w daleko szczuplejszym zakresie niż roku ze- 
szłegc i wzięły w nim udział tylko gniazda w 
skrad okręgu krakowskiego wchodząee Punktem 
zboru i miejscem, gdzie się odbyły tegoroczne 
sokole uroczystości, były W adowice, siedziba 
gniazda po Krakowie w tym okręgu najsilniej­
szego i najlepiej rozwiniętego. TaL miasto samo, 
j ak  i tamtejsze Towarzystwo sokole odpowie­
działo goduie pułoż«nemu w nich zaufania i 
spełniło chlubnie trudne zadanie urządzenia ta ­
kiej uroczystości.

Już tłumy publiczności, oczekujące na dworcu 
mimo spóźnionej pory pociągu, mającego przy­
wieźć drużyny sokole, jakoteż pięknie udekoro­
wane domy przy ulicach, któremi ciągnęły za­
stępy dziarskich Sokołów z muzyką salinarną 
z Bochni na czele do głównej kwatery, świad­
czyły wymownie o te m , że to nietylko kilku­
dziesięciu czionkow tamtejszego Towarzystwa 
gimnastycznego, lecz c a łt  publiczność bierze ży­
wy udział w uroczystości i z radością w sercu 
przyjmuje i wita przybywających gości.

Najlepszym zaś dowodem, jak  wiotkie zain­
teresowanie Się wzbudziła eałi. uroczystość 'u  
wszystkich mieszkańców m iasta , były pełne 
trybuny na boisku, na którem popisy się odby­
wały, i to tak w pierwszym, ja k  i w drugim 
dniu zlotu. Za to też dzielne zastępy sokole 
wytężyły wszelką uwagę i siły, aby wszystkie 
punkta programu jak  najlepiej wypadły.

I rzeczywiście, mimo zmęczenia z powoda 
czterogodzinnej próby, w niedzielę rano odby­
tej, wzbudziły »  popisy zachwyt widzów tak  
nadzwyczaj pięknem wykonaniem ćwiczeń wol­
nych, ja z  ćwiczeniami na przyrządach i budo­
waniem piramid. Nie mniejszą uwagę zwróciły 
reje kolarzy sokolich, którzy, mimo przebycia 
kilkugodzinne, drogr na swych żelaznych ruma­
kach, w tym samym dniu, z nadzwyczaina pre- 
cyzyą, bez śladu zmęczenia, wykonali najroz­
maitsze figury obrazowe na boiska.

Po ćwiczeniach w dnir pierwszym zlotu od­
był się w parku miejskim festyn, oołączony z 
loteryą fantową, przy dźwiękach muzyki bo­
cheńskiej. Festyn zakończyły bardzo piękne 0- 
gnie sztuczne, puszczane przez druha Kromir- 
skiego. W drugim dniu zlotu odbył się przed 
południem pochód uroczysty wnzystkich ucze­
stników zjazdu z lska na rynek, celem odda­
nia hołdu reprezentacyi miasta. Z przed magi- 
u a d s t ia tu  udał się cały pochód do gmachu 
tamtejszego Towarzystwa gimnastycznego, gdzie 
odbył się poranek. Na program złożyły się 
produkeye chóru, który odśpiewał kantatę Mi­
chała Świerzyńskiego, przemówienia: prezesa 
Sokoła wadowickiego K u r o w s k i e g o ,  bur­
mistrza miasta dr. I w a ń s k i e g o ,  prezesa 0- 
kręgu krakowskiego T u r s k i e g o  i delegata 
W ydziału Związku {Ir. T  a r n a w t  k  i e g o. Po 
deklamacy’ zastępcy naczelnika Sokoła lwow­
skiego, J a n i k o w s k i e g o ,  odczytano liczne 
telegramy, poczim zakończono poganek odśpie­
waniem przez ehór pieśni „Straż nad W isła“ 
Jareckiego.

_Po południu o godz. 4 odbyły się dalsze po­
pisy publiczne, mianowicie: ćwiczenia laskami, 
zawody w biegu i skoku, w rzucania dyskiem, 
oszczepem i zapasy. Przy tych ostatnich musia­
no zaprzestać daiszych ćwiczeń z powodu gw ał­
townej ulewy, gdv jednak słońce wyjrzało z za 
chmury, wykonano ćwiczenia m aczugam i, po­
czem nastąpił popis oddziału konnego Sokoła 
krakowskiego w jeżdzie szkolnej, w braniu prze­
szkody, w ścinania głów i bieganiu do pier­
ścienia. Huczne oklaski były Lagrodą pięknego 
wykonania wszysikich ćwiczeń.

Drugi i ostatni dzień zlotu zakończono wie­
czorkiem w sali Sokoła. Rozpoczął drun Jan i­
kowski oddeklamowaniem pięknego wiersza, 
poczem miejscowi amatorzy odegrali z godną 
podziwu wprawą i przejęciem się dwie sztuczki 
teatralne: „Bzy kw itną21 Przybylskiego i „Broń 
niewieścia21 Benedixa. Przerwy między jedną 
a drugą sztuczką wypełniła aeklam aeya p. Jej- 
dego, artysty sceny krakowskiej. W ygłosił on 
W1ersz: „Tężmy się“, a rwRo, zmuszony nieu- 
stającemi oklaskam i, dodał 3 inne wiersze pa- 
tryoiyczne i do okoliczności zastosowane. rrr’ 
czorek zakończył obraz żywych osób.

Wie-

Grecya i Turcya.

Rokowania pokojowe między Grecyą a Tur- 
cyą dopiowędziły już o tyle do rezultatów po­
zytywnych, że, po podp,saniu układu o z a w i e ­
s z e n i u  b r o n i ,  zarówno na lądzie, jak  na 
morzu, amoasadorowie mocarstw, którzy , jak  
wiadomo, zastępują Grecyę, przystąpili do obrad
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z przedstawicielami Porty nad ułożeniem w a­
runków samego p o k o j u .  Obrady te toczą się 
w tym samym kiosku arsenału artyleryjskiego— 
Tophane — w Konstantynopolu, gdzie w rokn 
1878 podpisano preliminarya pokojowe między 
Rosyą a Turcyą.

Treść rokowań pokojowych trzymana jest w 
tajemnicy. — Ze szczupłych wiadomości o tych 
rokowaniach, podanych prze’ Biuro Korresp., 
dowiadujemy się, źe na sobotniej konferencyi 
ambasadorowie przedstawili ze swej strony ku 
mojiyał, tyczący się przyszłej granicy Tessalii, 
oraz oznaczenia wysokości kontrybucyi wojen­
nej. Obiega pogłoska, iż kontrybucya ta wyno­
sić będzie 4 miliony funtów tureckich. Memo- 
ryał porusza także sprawę kapitulacyj.

Z Konstantynopola zaprzeczają pogłoskom, 
jak ie  s«ę pojawiły w prasie europejskiej, o dal­
szej m o b i l i z a c y i  w o j s k  t u r e c k i c h .  — 
Mimo tego zaprzeczenia jednak donoszą urzę- 
downie, iż do stolicy T u rc /i mają przyjść trzy 
nowe pułki kawaleryi kurdyjskiej, i przyznają 
że minister m arynarki otrzymał rozkaz przygo 
towania Dewnej ilości statków przewozowych.

Gabinet Rhallisa spostizegł w końcu, że sta 
nowisko dwuznaczne, jak ie  zajmował wobec dy 
nastyi, nie może wyjść ani na korzyść jego sa 
mego, ani Grecyi, i dlatego zmienił front zu 
pełnie. W sprawie tej donoszą z Aten do Polit. 
Corr., że prezydent ministrów oświadczył, 
pogłoski, rozsiewane o rzekomej różnicy zapa 
trywań między gabinetem a k ró lem , mogą po 
chodzić jedynie od ludzi, którzy cncą zaszkodzić 
powadze rządu ze względu na toczące się roko 
wania pokojowe, w celu przedłużenia ich, z cze­
go znów tylko Turcya wyciągnęłaby korzyści 
Gabinet i korona — wedle zapewnień greckie 
go premiera — »ą zupełnie zgodne w zapatry 
Waniach i dążą do jednego celu, t. j. do jak  
najszybszego zawarcia pokoju na warunkach 
któreby Hie zagrażały narodowej egzystencyi 
Grecyi.

Wśród innych kłopotów, spadających na po­
bitą i upokorzoną Grecyę, pokaźne miejsce zaj­
muje także fakt. iż wnętrze kraju niepokojone 
jest przez znaczną ilość band rozbójniczych 
sk ła  łających się przeważnie z więźniów, któ­
rych wypuszczano na wolność za zbliżeniem się 
Turków do Larissy, Volo, Pharsalos i t. d 
Mają być wysłane specyalne oddziały wojsk dla 
ścigania tych rozbójników, a urzędnicy, którzy' 
na własną rękę zarządzili wypuszczenie zbro­
dniarzy, zostaną pociągnięci do odpowiedzial­
ności sądowej.

Z ogłoszonych w ostatniej angielskiej „księ 
dze błękitnej14 dokumentów, odnoszących się do 
Krety, a przedewszysikiem ze sprawozdań ad­
m irała Harrisa i dowodzącego oddziałem wojsk 
lądowych pułkownika Chermside’a, wynika, że 
ostatnie powstanie kreteńskie nie miało chara 
kteru narodowego, nie było wybuchem uciśnio­
nego narodu przeciw ciemięzcom, lecz że wy­
wołały je  agitacye, pochodzące z Aten, obliczo­
ne na aneksyę wyspy. Nie ulega kwestyi, że 
ułożenie wspólnego a zgodnego pożycia maho 
metan z chrześcijanami jeszcze długo przedsta­
wiać będzie znaczne trudności, w żadnym je ­
dnak razie Grecya nie byłaby nigdy w stanie 
im sprostać. — Jedynym sposobem uspokojenia 
wyspy okazuje się zaprowadzenie na n iej'au to  
nomii, jak  to już mocarstwa przyrzekły Kreteń- 
czykom, i to takiej, któraby od rządów sułtan- 
skich zupełnie była niezależną. O tern, aby pa 
nowanie tureckie ua Krecie pizywróconem być 
miało w dawnej rozciągłości, obecnie mowy być 
nie może. W jednej ze swych depesz pisze ad­
mirał Harris: „Rodowici Kreteńczycy wcale nie 
tęsknią do greckiego panowania. Pragną oni 
tylko jednej rzeczy, a mianowicie rządu, któ­
ryby zapewnił poszanowanie praw i umiał po­
rządek utrzym ać14.

Londyn, 8 czerwca. D aily Telegraph donosi 
z Konstantynopola, że gdy turecki minister 
spraw zewnętrznych, T ew  f i k-pasza, odczytywał 
na konferencyi z ambasadorami, w dniu 3 bm., 
memoryał, w którym wymieniono tureckie żą­
dania, ambasador angielski, C u r r i e ,  przerwał 
mu uwagą, iż jego instrukcye nakazują mu 
sprzeciwić się wszelkiemu powiększeniu teryto- 
ryalnemu Turcyi. W tym samym duchu złożyli 
oświadczenia ambasadorowie Włoch i FraHcyi. 
Ambasador rosyjski, H e l  d o  w , zaznaczył, że 
kosya zgodzi się na przyłączenie doliny T e m- 
p e do Tureyi tak, że Tyrnavos będzie do niej 
należoć, lecz Larissa zostanie przy Grecyi.

Londyn, 8 czerwca. Standard  donosi z Kon­
stantynopola: Dawniejszy poseł turecki w Ber­
linie, Z ia-pasza, wraz z dawnym posłem w Ate­
nach, A s s im -b e je m , zostali przeznaczeni na 
doradców ministra spraw zagranicznych, T e w f  i- 
k a - paszy, przy rokowaniach pokojowych.

Ateny, 8 czerwca. Rząd zabronił odjazdu o- 
ehotnikom, udającym się na Kretę, i wydał 
w tym celu rozkaz, by strzeżono morza w oko­
licach wyspy Cerigo. Zarządzenie to uważanem 
jest za wypełnienie przyrzeczeń, danych mocar­
stwom przez Grecyę.

Ateny, 8 czerwca. Powróciły tutaj: królowa 
i następczyni tronu.

Prezydent ministrów oświadczył, że z w o ł a  
p a r l a m e n t  w najbliższych dniach i że za­
żąda od niego w o t u m  z a u f a n i a .

K ar63, 8 czerwca. Turecki gubernator Izm a- 
e l -  pasza wydał proklamacyę tej treści: Od 
pewnego czasu, a mianowioie w kilku ostatnich 
dniach, obiegają miasto pogłoski zupełnie bez 
podstawne, a mogące wywołać wzburzenie 
umysłów. Te kłam liw e wieści pochodzą albo 
od osób, lubiących bawić się w mistyfikacye, 
albo też od takich, które s tukają sposobności 
do wprowadzenia w czyn swych nieuczciwych 
zamiarów. R tąd jest zdecydowc-ny, w porozumie­
niu z admirałami, wyszukać autorów rozsiewa­
nych kłamstw i surowo ich ukarać.

Kanea, 8 czerwca. Jeden z okrętów europej­
skich przytrzyma! przy brzegach itreteńskich 
żaglowiec, na którym znajdowało się 14 uzbro­
jonych G reków , a między nimi s y n  pułko­
wnika M a n o s a. Statek ten odprowadzono do 
zatoki Suda.

starcia centrum i prawicy z socyalistami. Na 
porządku obrad była interpelacya w sprawie 
s t r e j k u  w o k r ę g u  k o p a l n i  w ę g l a  
G r a n d - C o m b e .  Minister robót publicznych 
T u r  r e i  bronił zarządu kopalni przeciwko za­
rzutom socyalistów i dowodził, źe ograniczenie 
pracy wynikło z warunków konkurencyi, a nie 
z winy właścicieli; w końcu minister oświad­
czył, źe w ogóle robotnicy w Grand-Combe ma­
ją  stosunkowo wcale niezłe położenie.

Socyaliści kilkakrotnie przerywali mowę mi­
nistra, a kiedy skończył, podnieśli nieopisaną 
wrzawę. Z prawicy i z centrum odezwały się 
głosy przeciwko socyalistom, a jeden z człon­
ków prawicy zawołał: „do porządku!14 Wówczas 
znany socyalista G ć r a u l t - R i c h a r d  wskazu­
jąc  na ławy prawicy i centrum, zawołał: „Ce 
sont des mouhards!a co wywołało nieopisaną 
wrzawę w Izbie.

Przewodniczący B r i s s o n  wezwał Gerault- 
Richarda, ażeby cofnął to obelżywe słowo: mou- 
'hards (szpieg policyjny), lecz R i c h a r d  o- 
świadczył na to: Prawica, wołając: „do porząd­
k u !*4 stała się winną denuncyacyi, dlatego na­
zwałem jej członków „szpiegami14. Brisson po­
wtórzył wezwanie, ażeby Richard cofnął obelgę, 
lecz ten odparł: „Nie mam nic więcej do po­
wiedzenia. Nie możemy przecież słuchać spo 
kojnie, kiedy obraża się nasze gorące przeko 
nania. Członkowie prawicy nie potrzebują się 
unosić, bo krew nie płynie w ich żyłach. ( W rza- 
iva.) Traktujecie mnie jak  wroga — zakończył 
R i c h a r d  zwracając się do^prawicy, — b o j a  
was jak wrogów traktuję44.

Na wniosek przewodniczącego Izba większo­
ścią głosów nałożyła cenzurę na G e r a u 11- 
R i c h a r d a ,  o d b i e r a j ą c  mu  n a  p r z e c i ą g  
m i e s i ą c a  p r a w o  u c z e s t n i c z e n i a  w o- 
b r a d a c h  I z b y .

Skutkiem tej uchwały przewodniczący Brisson 
wezwał go do opuszczenia sali obrad.

— Nie wyjdę, lecz tu pozostanę, — powie­
dział na to Gćrault-Richard.

Przewodniczący przerwał posiedzenie. Kole­
dzy i Brisson starań się namówić Gerault-Ri­
charda, żeby wyszedł z sali, lecz namowy były 
daremne: on trw ał w swem postanowieniu i o- 
świadczył, że ustąpi tylko przemocy. Wtedy 
przewodniczący wezwał pomocy komendanta 
pałacu Burbońskiego, pułkownika M a n o u r r i ,  
ttóry zjawił się w Izbie na czele ośmiu żołnie­

rzy, stanowiących straż pałacową — wszyscy 
jednakże byli bez broni.

Na wezwanie komendanta, poparte słowami: 
,w imieniu praw a44, Gćrault-Richard opuścił sa- 
ę obrad. Na progu zawołał jeszcze:

— Niech żyje republika socyalna! Hańba nik­
czemnym!

Obrady zostały na nowo podjęte Kiedy Bris­
son pojawił się w sali, socyaliści podnieśli gło­
sy protestu, a J a u r e s  zażądał głosu, oświad 
czając, że chce mówić przeciwko zastosowaniu 
regulaminu. Ponieważ kwestya ta nie była na 
porządku obrad, przewodniczący oświadczył, iż 
nie może udzielić mu głosu. Wówczas rozległy 
się hałaśliwe wołania socyalistów: „Demission! 
Jemission!44

Posiedzenie zamknięto pośród powszechnej 
wrzawy i wielkiego podniecenia posłów.

O ile pamiętamy, jes t to dopiero drug5 wypa 
dek takiego wydalenia deputowanego z Izby za 
czasów iząd l republikańskiego, a trzeci w dzie­
jach parlamentaryzmu francuskiego Za panowa 
nia Ludwika XVIII wykluczono z IzDy rcpubli- 
ranina M a n u e l a ,  a gdy się oparł tej uchwa- 

żandarmi wyprowadzili go z sali obrad. 
łrzed paru laty zaś monarchista B a u d r y 

d’A s s o n  wykluczony został z posiedzeń Izby, 
kiedy nie chciał wyjść, woźni wynieśli go 
sali obrad. Tym razem postąpiono z Gćrault- 

Richardem cokolwiek łagodniej, gdyż on sam 
nie chciał doprowadzić do ostateczności; chciał 
tylko zaznaczyć, że wychodzi nie dobrowolnie, 
ecz ustępuje jedynie przemocy.

s u  T Ł u s c h a  i kilkakrotnie wyraził swe nie­
zadowolenie z powodu intryg przy tej sposobno 
bności wykrytych. Na rozkaz cesarza ma być 
utworzona specyalna komigya dla zreformowania 
policyi politycznej , oraz stosunków między mi­
nisterstwami a prasą-

Przeciw Tauschowi, pomimo nwolnienia go z 
pod zarzutu krzywoprzysięstwa, wytoczono śledz­
two dyscyplinarne z powodu wielokrotnych nad­
użyć służbowych. Wydalenie ze służby państwo 
wej osławionego komisarza kryminalnego nie 
ulega kwestyi i jak  również odebranie mu sto­
pnia oficerskiego.

Przegląd polityczny.
K n k 6w , 8 czerwca.

Petersburski K ra j donosi, że z p o w o d u  
n i e s i e n i a  k o n t r y b u c y i  obywatele ziem­

scy na Litwie i Ukrainie, oprócz wyrażenia ca­
rowi Mikołajowi uczuć wiernopuddańczych za 
jośrednictwem gubernatorów i marszałków 

szlachty, postanowili złożyć dobrowolne ofiary, 
celem utworzenia stypendyów, szkół rolniczych 

innych fundacyj użyteczności publicznej. Ze 
szczególniejszym zaś naciskiem podnosi K ra j 
uchwałę szlachty gubernii kijowskiej, wołyń­
skiej i podolskiej, aby zebrane fundusze użyć 
na z b u d o w a n i e  k o ś c i o ł a  r i y m s k o -  

a t o l i c k i e g o  w K i i o w i e  pod wezwaniem 
św. M i k o ł a j a .  Nadmienić tu wypada, że 
w tyeh dniach, również na wniosek ministra 
spraw wewnętrznych, ear zezwolił na budo­
wę d ł u g i e g o  k o ś c i o ł a  k a t o l i c k i e g o  
w M i ń s k u  g u b e r n i a l n y m .

Dzienniki pcterburskie donoszą, że wypraco­
wany w ministerstwie skarbu memoryał, w spra­
wie w y k u p u  p r a w a  p r o p i n a c y ’ w i e j ­
s k i e j  w K r ó l e s t w i e  P o l s k i e m  został 
przesłany ministerstwom spraw wewnętrznych 
i sprawiedliwości, oraz kontroli państwa, dla 
udzielenia opinii w terminie 15 czerwca b. r. 
Po otrzymaniu tycb odpowiedzi, ministerstwo 
skarbu przystąpi do ostatecznego ułożenia pro­
jektu, celem przedstawienia go na początku je ­
sieni do Rady państwa.

Podając tę wiadomość, K ra j  nadmienia, że 
szanse uznania obowiązkowego wykupu propi- 
nacyi przez skarb są nieznaczne.

Z Izby  sądowe].

L w ó w , 5 czerwca.
(Gwałty wyl>orcze w Dawidowie).

Proces przechodzi przedostatnie stadyum. — 
Dzisiaj przesłuchano ostatniego świadka, po- 
czem przystąpiono do przesłuchania rzeczoznaw­
ców i odczytania olbrzymich aktów, odnoszą­
cych się do procesu.

Ostatnim świadkiem był Józef G r a b ,  jeden 
z członków licznej iudziny Grabów, zwany 
„żandarmem44. Zeznania jego nie dostarczyły 
nowych szczegółów; był on w karczmie, gdy 
rozgrywał się krwawy J ramat wyborczy.

Przystąpiono do zeznań rzeczoznawców.
Dr. O b  t u ł o w i e ?  orzekł, iż ś. p. Popiel 

zginął śmiercią gwał*W n ą skutkiem porażenia 
mózgu, spowodowąoeeo pogruchotaniem czaszki. 
Bezwzględnie śmiortelnemi były rany po obu 
stronach czaszk i, które wywierały tak silny 
acisk na mózg, *ż "astypiło jego porażenie. 
Pogruchotane były również kości szczękowe, co 
dr. Ohtułowicz uważa tak  8amo za śmiertelną 
ranę.

Orzeczenie dr. C ho  mi n a  zgadza się zupeł­
nie z orzeczeniem JODrzedniego rzeczoznawcy. 
Śmierć Popiela n a s tą p i  wskutek porażenia 
mózgu, które wywołane zostało rozległem pę­
knięciem czaszki- Pęknięcie zaś było następ 
stwem od 5 do lC uderzeń, zadanych koiem. 
Również za śm ierte1 e uważa dr. Chomin zgru- 
chotanie szczęki górnej, która kongruuje z pod­
stawą czaszki.

Dr. S o k a l  postawił wniosek, ażeby jednego 
jego klientów, mianowicie Rybczyńskiego, 

który ma 69 lat, zbadali lekarze sądowi pod 
względem umysłowym, gdyż zachodzi przypu­
szczenie, że wskutek starości jest to człowiek 
niepoczytalny, „maszyna do trawienia i spa­
nia44, ja k  się wyraził dr. Sokal. Trybunał od­
mówił.

Dr. L i i  i e n  ponowi! w niosek, postawiony 
przez obronę zaraz na wstępie do rozprawy, 
a odrzucony wówczas przez trybunał, ażeby 
ten ostatni uznał się niekompetentnym do oce 
nienia sprawy i odstąpi ją  sądowi przysię­
głych. Wniosek ten, popa-ty przez drów Sum 
pera i Sokala, motywował dr. Lilien w sposób 
następujący:

1. Napad odbywał się wśród okrzyków: „Za­
bić go!“ „Głowa za głowę! i t. d., a więc za­
chodzi wypadek morderstwa, który kwalifikuje 
się przed sąd przysięgłych.

2. Jeżeli okrzyków tych nie można brać na 
seryo, w takim razi’ ma się do czynienia 
z zabójstwem, gdyż rozprawa wyk azała, kto 
zadał śmiertelne rany popielowi.

3. Napad na lokal wyborczy, nie objęty 
aktem  oskarżenia, jest czynem wobec kodeksu 
karygodnym wedle § 76 i kwalifikuje się ró­
wnież przed sąd przysięgłych.

Przed rozstrzygnięciem wniosku obrońców 
przez trybunał, odbyło się odczytanie stosu do­
kumentów , mianowicie zeznań nieobecnych 
świadków. Nudna ta  robota trwała od godziny 
trzy kwadranse na 11 do 1 , poczem odroczono 
rozprawę.

Jedynym ciekawym szczegółem, mieszczącym
się w aktach, jes t zeznanie p. Antoniego Da 
wisona, dyrektora dóbr dominikańskich. Świa­
dek, dowiedziawszy się, źe Popiel przyjął u- 
rząd komigarza wyborczego, usilnie nalegał, aby 
ten urząd złozył. Ale Popiel zapewniał go, że 
wybory odbędą się z wzorowym spokojem. 
Świadek konstatuje, że mowy der Aufhetzer 
ans Lemberg (podżegaczy ze Lwowa) padły na 
grunt podatny.

K R O N I K A .

zawieszooe na umyślnie wkopanych palach, należy­
cie ogradzając obszar na tę zabawę przeznaczony.

Festyny urządzone w oba dni świąt Zielonych 
w Krakowie powiodły się pod wszelkim względem, 
przedewszystkiem dzięki pięknej pogodzie, która im 
sprzyjała.

W niedzielę tedy odbył się w ogrodzie strzele­
ckim piękny i urozmaicony f e s t y n  r a  d o c h ó d  
p r z y t u l i s k a  b y ł y c h  u c z e s t n i k ó w  po­
w s t a n i a  p o l s k i e g o  z r. 1863. Publiczności, 
ofiarnej zawsze, gdy idzie o cel patryotyczny, przy­
było tak wiele, że ledwo przetłoczyć się można 
było prżez chodniki. Naturalnie stawili się na fe­
styn w pierwszym rzędzie żyjący w Krakowie Sy­
biracy i uczestnicy ostatniej walki o wolność naro- 
ou. W pawilonach, gustownie urządzonych uproszo­
ne panie sprzedawały po bardzo przystępnych ce­
nach kwiaty i różne drobnostki galanteryjne. To 
też wszystkie niemal przedmioty, które naturalnie 
były darem obywatelstwa krakowskiego, znalazły 
chętnych nabywców. Kosze szczęścia, wyrocznie 
i t. p. zabawki dla starszych i młodszych, były 
w oblężeniu. Najwięcej wysilała jednak mózgi „mę- 
czygłówka44 zawarta w Jednodniówce, bo za jej 
rozwiązanie wyznaczono sowitą nagrodę: jednoro­
czną, śliczną rasową cieliczkę, dar p. Jana Skirliń- 
skiego. A gdy starsi „łamali sobie głowyu, z mniej 
lub więcej pomyślnym skutkiem, to gromady dzieci 
bawiły się cieliczką, którą częstowały uzbieraną 
w ogrodzie trawą. Nieprzyzwyczajona do karesów 
cieliczka, a tern mniej do widoku tłumnego zebra­
nia, pogodziła się z lo3em i pozwalała cierpliwie 
głaskać się i pieścić. Wygrał ją  wprawdzie jeden 
z gości, lecz zwrócił napowrót komitetowi, który 
sprzedał ją  na miejscu za kilkadziesiąt złr.

Wszystkie punkta obfitego programu wykonano 
z budującą dokładnością; nawet tradycyjne puszcza­
nie balonów odbyło się bardzo udatnie, ku wiel­
kiej pociesze pnbliczności, którą przez cały czas 
festynu w dobrych utrzymano humorach. Do oży- 
wienis nie mało przyczynił się koncert naszej 
„Harmonii44, która zadziwiła wszystkich olbrzymie 
mi Dostępami, jakie w ostatuich czasach poczy­
niła.

Wieczór odbyło się w sali strzeleckiej przedsta 
wienie amatorskie, na które złożyły się . znana ope­
retka „Papugi naszej babuni44 i' „Bartosz z pod 
Krakowa44. Niepodobna bliżej określać gry amato­
rów i amatorek, bez narażenia się na niebezpie­
czeństwo pokrzywdzenia jednych na korzyść dru 
gicli. Zmuszeni jesteśmy użyć utartego lecz praw 
dziwego tym razem wyrażenia, ze popisy te sta 
nowczo „przechodziły miarę sił amatorskich44 ichlu 
bnie świadczyły 0 podjętych przez artystów amato 
rów trudach na cel publicznego dobra.

Festyn w parku Jordana na gimnazyum poi 
skie w Cieszynie powiódł się wczoraj niemniej do 
brze od poprzedniego. Tłumy publiczności podążyły 
do najpiękniejszego dziś w Krakowie ogrodu, któ 
ry, dzięki staraniom komitetu, nadzwyczaj malo­
wniczy przedstawiał widok. Wzdłuż głównej alei, 
w gustownie urządzonych pawilonach, sprzedawano 
różne artykuły P° Całych cenach, losy na loteryę 
fantową i t. p- Zamykał ten szereg bazarów bufet 
obficie zaopatrzony, w którym po umiarkowanych 
cenach sprzedawano chłodniki, kawę, herbatę i t. p 
Bufety, dzięki uprzejmości i skrzętnosci uroczych 
gospodyń, były w oblężeniu przez cały czas festy 
nu. Pnbliczności było więcej może nawet, niż po 
przedniego dnia w ogrodzie strzeleckim ; obszerny 
park Jordana, zaledwo pomieścić mógł gości. Natu 
ralnie jednym z najbardziej pociągających punktów 
programu były popisy młodzieży, którą tak serde­
cznie potrafił się̂  zaopiekować dr. Jordan. Zarówno 
rękodzielnicza, juk szkolna młodzież składała do 
wody karności, ^cie wojskowej, i zwinności w wy 
konywaniu ćwiczeń.

Niestrudzony gospodarz, dr. Jordan, nadzorował 
osobiście te popisy z ojcowską iście pieczołowito­
ścią. Pięknie odśpiewanemi pieśniami żegnała mło 
dzież publiczność, która bez wątpienia przysporzyła 
pięknego dochodu nz rzecz polskiej szkoły na 
Śląsku

do najwięcej patryotycznych przemysłowców eze- 
»kich. Nar. L isty  kończąc życiorys ś, p. Kadlci- 
ka wyraźaie zaznaczają, że jest to jedca dowód 
więcej, ie narodowe cele czeskie zyskują materyal- 
ne pnparcie nie bogatsj szlachty feudalnej, lecz 
dorobkiewiczów z kiaSy chłopskiej i rzemieślniczej.

Egzamina W tutejszych szkołach ludowych odbę­
dą się w następującym porządku :

23 czerwca w szkołach: w wydziałowej św. 
Scholastyki, posp. 8W.

Wykluczenie deputowanego z Izby.
Francuska Izba deputowanych była w sobotę 

widownią burzliwych scen, które \/wynikły ze

Młodoczeski dziennik Lidove N o vin y , wycho­
dzący w Bernie morawskiem, donosi, że hr. B a- 
d o n i zamierza zwołać w najbliższym czasie do 
Berna \ub Pragi przedstawicieli w s z y s t k i c h  
s t r o n n i c t w  n i e m i e c k i c h  i c z e s k i c h  
n a  k o n f e r e n e y e  u g o d o w e .  W razie, gdy­
by porozumienie przyszło do sk u tk u , sejm cze­
ski będzie zwołany na sierpień dla obradowania 
nad kwestyą językową.

Pd uwolnieniu Tauscha.
Wedle doniesienia Lreslauer Ztg. cesarz Wil-

8 czerwca.

Składki na pomnik Tadeusza Kościuszki w dal
od 28 m aja b Towarzystwo ubez-Bzym ciągu

pieczeń generalna ageneya „Victoria z r., wy­
działy Rad powiatowych: w Lim^'“’weJ 10 złr., 
w Jaworowie 10 złr., w Turce 10 z ro w Koło­
myi 10 złr., w Nowym Sączu 25 ^ r,» w Droho­
byczu 100 att.; magistrat miasta Gorlic 20 złr.; 
pp. Snmińscy 10 złr. Ksawery Konopka.

Z Bielan. Prześliczna p o g o d a , sprzyjająca teg o ­
rocznym Zielonym fcwlętom , znęciła do lasku  b ie­
lańskiego tłum y  K ia k o w ia n , k tórzy  już od ran a  
w niedzielę dążyli tam  w szelkiego rodzajn  w ehiku­
łami, tak , że w popołudn iow ych  godzinach liczba
wycieczkowiczów dosięgła 4000 osób. Kościół *
klasztor był j ak zwykle licznie zwiedzany, tylko 
ogród 00 . Kameduli zamknęli, nie chcąc narazić 
się na zwykłe spustoszenia. Przestrzeń przeznaczo­
ną na zabawy zapełniły liczne przybytki jadło- i 
piwodajne, mnóstwo kramów, karnzele, huśtawki, 
nieodłączna od tego rodzajn zabaw panorama i 
teatr magiezry. Do późnego wieczoru przeciągała 
się ochocza zabawa ludku krakowskiego, któremu 
powrót urozmaicał piękny widok okolicznych pagór­
ków, upatrzonych sobótkami, które wieśniacy w te 
dnie palą starodawnym zwyczajem. I w poniedzia 
łek niemniej ochoczo s;ę bawione, a popołudniowa 
burza tylko odświeżyła powietrze. Porządek przy 
ruchu wozów utrzymano należycie.

Dziwić się tylko należy, iż władze miejscowe 
lekceważą bezpieczeńsśwo publiczne, pozwalając za­
wieszać huśtawki w przeróżnych kierunkach, tak, 
że cefając się przed uderzeniem jednej, dostać się 
można pod drugą huśtawkę. Hadto huśtawki te są 
zawisszone na hakach, wbitych w żywe drzewa, co 
cbyba na dobre pniom nie wychodzi, czas więc 
byłby Już w ®nmj barbarzyński spoaót nrządzać

helm zajmował się wielce przebiegiem p r  c c e .r en rodząj zabawy i pozwalać jedynie na huśtawki

Dodać winniśmy, na obu festynach ukazały 
się nadzwyczaj starannie wydane nJednodniówki1*. 
Do obu ulotnych pisemek dostarczyła swoieh utwo­
rów niestrudzona, a tak sympatyczna i sercu poi 
saiemu droga poetka, Seweryna Duchińska.

Szczere słowa uznania należą się inieyatorom 
oba festynów, które połączyły miłą zabawę z szla­
chetnym, patryotycznym czynem.

Dr. Adam Asnyk w ubiegłą sobotę i niedzielę 
ciężko był chory, gorączka bowiem wzmogła się, 
budząc poważne obawK Na szczęście, dzięki tro 
SfUiwej opiece lekarskiej, groźny ten stan przemi­
nął i wczoraj, oraz dziś, znów daje się spostrzegać 
polepszenie.

P. Tadeusz Romanowicz, 
z ne ydziału krajowego, w przejeździe do 

^ e d m a  zatrzymał się w Krakowie.
Poseł Horzica, przyjaciel ś. p. Kdwarda Jellin 

ka, w powrocie ze Lwowa, gdzie wraz z żoną 
swoją, znakomitą artystką Narodowego teatru cze­
skiego, lak serdecznie byli podejmowani, zatrzymał 
się w niedzielę w Krakowie, głównie d’n złożenia 
wizyty dr. Adamowi Asnykowi, z którym łączy go 
dawna znajomość. Chory poeta nie mógł przyjąć 
sympatycznego gościa, który też redakcyi naszej 
złożył wizytę i wyraził dla dr. Asnyka życzenia 
rychłego powrotu do zdrowia. Z miłej rozmowy, 
jaką mieliśmy z czeskim gościem, odnosimy wra­
żenie, iż sprawy polskie wogóle są mn znane tak 
dobrze, iż, z pewnym zaiem to zaznaczamy, bardzo 
mało jest Polaków, ftórzyby pochlubić się mogli 
równie dokładną znajomością spraw i prądów nmy 
słowych w Czechach. Lwów, a przedewszy stkiem 
dziennikarze tamtejsi, sądzimy, bardzo dobrze uczy 
nili, okazujac szczere uznanie posłowi Horzicy, jako 
reprezentantowi pobratymczego narodu, poważnie i 
głęboko zastanawiającemu się nad doniosłemi spra­
wami cywilizowanej Słowiańszczyzny.

Dr. A. Wehr, znany lekarz lwowski, otrzymał 
veniam legendi z chirurgii w uniwersytecie lwow­
skim.

Patryota czeski. Karodni Listy  podają cieka­
we daty o ś. p. Kadlczku, który w testamencie 
swym półmilionowy majątek na rzesz czeskiego n- 
niwersytetu i czeskich m as i gmin ofiarował- 
Zmarły nie pochodził ze sfer wyższych społeczeń­
stwa czeskiego. Kadlczik był synem chłopa mo­
rawskiego, z okolicy Ołomuńca. Walcząc wciąż z 
nędzą, zdołał dopiero w 23 roku życia ukończyć 
gimnazyum. Po ukończeniu studyum prawnego po­
święcił się adwokaturze. Dopiero małżeństwo z bo­
gatą dziedziczką cukrowni cerekwickicj zrobiło go 
właścicielem znacznego majątku, który nsilną pra- 
oą tak znacznie nr większy ć zdołał. Zmarły należał

w wydziałowej 
Wojciecha ulica Bisaupia, 

św. Barbary Mały Rynek, św. Mikołaja ogrod an­
gielski, św. Jana Kantego na Smoleńsku.

24 cze 'wca: w szkole św. Floryara ua Klepa 
rzu, *w. S zczep an a  na Piasku, św. Jadwigi (żeńsk.) 
ulica Garbarska, Mickiewicz! (żeńsk.) przy ulicy 
Studenckiej, św. Salomei (żeńsk.) przjr nijcy Qar_ 
barskiej, w żeńskiej czteroklasowej w ogrodżn an­
gielskim.

28 czerwca: w szkole im. Kazimiorza Wielkiego 
na Wolnicy. w szkole im. Czackiego (żeńss ) na 
Wolnicy, w 7 klasowej szkole im. Konarskiego 
(żeńsk.) przy ulicy Bernardyńskiej, w szkole Die 
tla na Daj worze, Piramowicza (żeńsk.) na Dajwo- 
rze, Klementyny Tańskiej (żeńsk.) na Daj worze, 
ces. Franciszka Józefa przy ulicy Dietla, ces. El 
żbiety (żeńsk.) przy ulicy Dietla.

Zwiedzanie zabytków Krakowa. Towarzystwo 
miłośników historyi i zabytków Krakowa, pragnąc 
odpowiedzieć powszechnemu życzeniu, rozpoczyna 
zwieazanie Krakowa od kościoła św. Katarzyny 
pod kierunkiem uproszonego jednego z najlepszych 
znawców starego Krakowa. Punkt zborny dla człon­
ków Towarzystwa i dla publiczności przed kościo­
łem św. Katarzyny we czwartek dnia 10 czerwca 
o godz. 5 wieczorem.

Posiedzenia grona konserwatorów Galicyi za­
chodniej odbyły się pnd przewodnictwem prof. dra 
Maryana Sokołowskiego w dniach 6 i 13 m ija br.

Na pierwszem z nich kons. Tomkowicz i kor. 
Hendel złożyli sprawozdanie z oględzin domu Dłu­
gosza. Dom dzisiejszy przy przebudowie, która Do­
łączyła dwie kamienice, zatracił w znacznej części 
swój pierwotny charakter. Z XV wieku mogą po­
chodzić jedynie części murów, z XVI wieku docho­
wały się niektóre ciekawe fragmenty, jak brama 
wchodowa z charakterystycznym gzymsem z woło- 
wemi oczami i zębami, sień sklepiona beczkowo z 
póznorenesansowyu herbem Jastrzębiec, ganek na 
trzech łunach murowanych, wspartych na Konsolach 
kamiennych i dawna galerya, otwierająca się na 
podwórze, jest dzisiaj wmurowaną w pierwsze pię­
tro i stanowi część przedpokoju. Na ganku komi­
nek, z drugiej połowy XVI wieku w charakterze 
francuskiego renesausu, podobno przez ks. kanoni­
ka Polkowskiego zakupiony.

Za zachowaniem domu przemawiają więcej histo­
ryczne, niż architektoniczne względy, przy budowie 
seminaryum niema konieczności Durzenia domu Dłu 
gosza, seminaryum ma stanąć bowiem La jego ty­
łach na gruncie ogrodów.

W sprawie dalszej restauracyi katedry w Tarno­
wie uchwalono zażądać planów.

Kons. Tomkowicz zdaje sprawę o piśmie Wy­
działu krajowego, źądijącego opinii o snbwencyi, 
potrzebnej na dalszą restauracyę krnżganków do­
minikańskich, uchwalono wysłać odpowiedź, moty­
wującą szczegółowo potrzebę subwencyi.

Na wniosek kons. Odrzy wolskiego i kor. Ilendla 
ncbwalono odkryć charakterystyczną śc;anę refekta­
rza dominikańskiego.

bcliwalono dodatkowo pokryć przewyżkę kosztów 
resiauracyi pomnika Gedroycia.

Kons. Tomkowicz oznajmia, że zniszczoną ławkę 
w kościele N. P. Maryi pod nagrobkiem Montelup 
pich oddał ks. infułat Krzemiński do restaurasyi 
rzeźbiarzowi p. Szczerbule, ławka odtworzoną bę­
dzie ściśle według pierwowzoru. Ks. infułat pole­
cił także zrobić zdjęcia z Ogrojcami zamierza przy­
stąpić do jego restauracyi.

Na wniosek kons. Tomkowicza ucuwalono urato­
wać kamienie nagrobkowe z napibami minuskułą 
gotycką, odnalezione w stoDn:ach drogi krzyżowej 
naprzeciw klasztoru OO. Reformatów.

Starostwu w Jaśle przesłało grono wykaz zaby­
tków w Jasielskiem, zestawiony przez kons. Tom­
kowicza,

Na drugiem posiedzeniu obradowano nad plana­
mi doryczącemi restauracyi katedry tarnowskiej, 
nie powzięte jednak decvzyi ostatecznej. Okazała 
się bowiem potrzeba porozumiewania się na miej 
scu zarówno z ks. biskupem i kapitułą, jak i ar­
chitektem kierującym. W tym celu uchwalono wy­
słać komisy ę.

Niechęć trudna do zrozumienia. Z dziwną ja ­
kąś niechęcią dwa pisma lwowskie, mianowicie
Kuryer Lwowski i Dziennik Polski piszą o prze- 
bywającen. obecnie w Krakowie operowem towa­
rzystwie p. Łukowicza, wówczas, gdy u nas, tak 
prasa, jak i szeroka publiczność ,■ na przestawie­
niach tej trupy bywająca, zgodnie darzą ją  uzna­
niem i sympatyą. — Kuryer Lwowski stylem wro­
dzonym nazywa to towarzystwo „sałaciarzami44 
„cyganeryą wyjącą14, D ziennik Polski zaś widzi 
śmieszność w przychylności prasy krakowskiej (cał­
kiem zgodnej w uznaniu), a nawet sądzi, że Kraków, 
jako inteligentne miasto, obrazić się powinien na 
prasę za ową jej przychylność.

Trudno pojąć, jak można pisać takie rzeczy i tak 
na niewidziane źle informować własnych czytelni­
ków, jak to czynią oba wymienione pisma lwow­
skie. Trupa włoska p. Łukowicza jest stanowczo 
dobrą, szczególnie pod względem ensembWu. Przy­
jemnych prawdziwie kilka już wieczorów zawdzięcza 
oj publiczność Krakowa, a przedewszystkiem ła­

chowi muzycy, umiejący cenić dobry śpiew i wzo_ 
rową szkołę. Wszystkie pisma krakowskie to stwier­
dzają zgodnie,— tymczasem dwa dzienniki lwowskie, 
inne wyrażają zaptrywanie. Nam się zdaje, że wła­
śnie lwowska p u b liczn o ść  nie zasługuje, aby z niej 
w taki sposób żartowano dla niezbadanych jakichś 
pobudek. Komunikatów o zaletach tej trupy nie 
ogłaszaliśmy naprzód, lecz po przedstawieniach do­
piero stwierdziliśmy jej Wartość.

P. Łukowicz, kierownik goszczącego u nas wło­
skiego towarzystwa operowego, rozpoczął karyerę 
teatralną w Krakowie, na starej scenie przy placu 
Szczepańskim; poczem, zaangażowany przez dyrek- 
cyę rządowych teatrów warszawskich, grywał w dzie­
łach Szekspira, Goethego i Słowackiego. Następnie 
uorganizował pierwsze teatralne przedstawienia pol­
skie w Petersburgu. Później stworzył trnpę bale­
tową, cieszącą się wielkiem powodzeniem, z którą 
przed kilkunastn laty bawił czas jakiś w Krakowie. 
Wkońcu, zebrawszy doskonały komplet śpiewaków, 
których obecnie mieliśmy sposobność poznać i oce­
nić, trzy lata z rzędu objeżdża większe miasta na 
Litwie i w prowincyach zabranych. On pierwszy
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wpadł na szczęśliwy pomysł wystawiania „Halki44 
w włoskiem tłómaczeniu. Znakomite dzieło Moniu­
szki, dane przez niego w Wilnie, w ostatnim sezo­
nie imowym, zdobyło sukces olbrzymi, zapewnie,iąc 
p. Lukowiczowi sympatye i słusznie należące mu 
się uznanie mieszkańców starego grodu Giedymina. 
Wj borni artyści włoscy, pełni zapału i talentu, 
i u nas śpiewać mają polską „Halkę44 w języku 
l)anta i Petrarki.

Zjazd koleżeński, w  dniu 28 czerwca b. r. od­
będzie się zjazd b. uczniów gimuazyum św. Anny 
w Krakowie, którzy w r. 1886/7 zdali egzamin 
dojt żałości. Bliższych informacyj udziela kolegom 
dr. Władysław Trzmiel, kandydat adwokacki w 
biurze adwokata dra Tadeusza Kwiecińskiego w 
Krakowie, ulica Grodzka 1. 44.

Dyrekcya kolei państwowych w Krakowie do 
nosi, że ruch pociągów zesrał na przestrzeni Ber- 
homet-j-Meżebrody z dniem 2 czerwca aż do od­
wołania zastanowiony.

Na przestrzeni Wiedeń—Salzburg pomiędzy sta- 
cyami Nenlengbach i Kirchstetten otwarty aństa 
z dniem 1 czerwca b. r przysłanek „Ollershacb44 
dla ruchu osobowego i pakunkowego.

Z dniem 15 czerwca b .r. wchodzi w życie I-Bzy 
dodatek do taryfy z dnia 16 czerwca 1896 dla 
przewozu osób i pakunków w rHchH lokalnym ko 
lei Lwów— Kleparów—Janów. Dodatek ten zawiera 
ceny jazdy i przepisy dla biletów strefowych, jako 
też zmiany przepisów co do biletów jazdy tam i 
napo wrót.

Krajowa dyrekcya poczt Ogłasza, ie urząd po­
cztowy w Czerehawie (powiat Sambor) został z 
dn.em 1 czerwca b. r. czasowo zwinięty. Z tego 
powodu przydzielono miejscowości Czerchawa, Bła­
mów, OlszaBik do okręgu doręczeń urzędu poczto 
wego w Samborze, zaś miejscowości Mokrzany, Mo 
nasterzec, Łukawica, Winniki i Łopuszna do okrę 
gu doręczeń urzędu pocztowego i telegraficznego 
w Podbuin.

Z dniem 6 czerwca b. r. otwarto zostanie w ML 
kołajowie nad Dniestrem (powiat Żydaczów) j ozy 
istniejącym tara urzędzie pocztowym sHcya tele 
grafu z ograniczoną służbą dzienną.

Młodzież akademicka lwowska — a Iwan Fran­
ko. W ostatnim numerze Czasopisma Akademickie- 
go znajdujemy list o tw a rt i  młodzieży akademickie; 
w sprawie dra Iwana ITaDki. List ten , podpisany 
przez prezydyum wydziału „Czytelni akademickiej1* 
we Liwowie, omawia artykuł dra Franki o Mickie 
wiczu, jako „poecie z d rad y u — i ostro potępia wy­
stąpienie ruskiego publicysty. Oto niektóre ustępy 
z listu

.. Jako Polacy, potępiamy targnięcie się na pa 
mięć Mickiewicza; jako obywatele tej ziemi, nbo 
lewamy, że takie postępowanie podkopuje już nie 
zgodę, ale niemal wszelką możliwość zgody między 
PolaKami a Rusinami.

.. Jedyną pociechę czerpiemy w tern, że p. Fran 
ko to tylko jednostka, że za nim nie stoi i że z 
nim nie solidaryzuje się ogół narodu rusińskiego 
że my z Rusinami, mimo jego plwań, mimo i sta 
rań z jego strony, znajdziemy jeszcze modus vi-
rendi. _ .

...Za to , że do rzędu krzywd i obelg, jakich 
nam nie szczędzą wrogowie nasi, dr. Franko dodał 
jeszcze jednę, niemnej od tamtych boleoną; za to, 
ie niezgodnie z prawdą ośmielił się targnać na 
nieskalaną j amięć poety; za to , że poważył się 
w oczach nieprzyjaciół narodu polskiego poniżyć 
tego , którego z pietyzmem czcimy, — za to my 
w obliczn polskiego społeczeństwa i wszystkich ln- 
dzi uo-oi-^yi*  piętnujemy dra Fraukę mianem nik­
czemnego oszczercy i ciskamy mu w oczy słowa 
wieszcza, którego spotwarzył: „Precz od nóg mych, 
byś nóg moich nie spodlił14.

Procesy polityczne. Kornel Żelaszkiewicz uwol 
niony został przez trybunał sądowy w Przemyślu 
na podstawie jednomyślnego w e r d y k t u  sędziów przy­
sięgłych, którzy zaprzeczyli postawione im przez 
trybunał pytanie. Bronił dr- Grek.

Piotr Nowakowski, brat posła, włościanin z To 
re k , stawał 4 b m. przed sądem przysięgłych w 
Przemyślu pod zarzutem występku z §. 302 u. k. 
Preknratorya zarzucała m u, żo na wiecach wło­
ściańskich, zwołanych w czasie przedwyborczym, 
podburzał chłopów do nienawiści przeciw księżom 
i szlachcie, wogóle przeciw klasom posiadającym. 
Przysięgli na wszystkie trzy pytani* odpowiedzieli 
przecząco. Nowakowskiego uwolniono.

W Krynicy obywatele miejscowi żegnali w tych 
dniach ks. Ignacego Dańca, przez długi szereg lat 
kapelana miejscowego, który po przeszło 25 latach 
pr, cy przenosi się do rodzinnego swego miasta Bo­
chni. Ks Daniec liczy 52 lata służby kapłańskiej. 
Dia uczczenia pamięci zacnego kapłana zebrani po­
stanowili urzeczywistnić jego myśl wzniesień a na 
granicy Krynicy pomnika dla Kazimierza Puław­
skiego, który osłaniał stąd przez czas dłuższy całą 
okolicę przed zalewem Moskali, dowodzonych przez 
Dybicza.

Katastrofa na Górnym Śląsku. Z Roździenia 
donoszą Katolikowi, że wskutek podebrania węgla 
na okolicznych kopo1n ach, zaczął się w czwartek 
po południu grnnt w wielu nrnjscach zarywać. 
Wiele domów jest popękanych. Mieszkańcy wypro 
wadzają się pospiesznie z zagroż>.nycb domów. Wo­
dociąg powiatu katowickiego pękł, zalewając duży 
obsiar gruntu.

Z Katowic donoszą, że onegdaj wieczorem po 
między Szopienicami a Busowcem zapadła się szogj  ̂
pod którą znajdowały aię kopalnie. Wodociągi pę­
kły. Wiele domów bardzo zagrożonych. Policya za 
rządziła opuszczenie zagrożonych miejscowości; kil 
kanaście rodzin znaiduje się bez dachu.

Straszna powódź nawiedziła miejscowości, po­
łożone w Siedmiogrodzie nad rzekami Ssamos, Ara- 
nyos i Mąros. Szkody są bardzo znaczne. Lasy rzą­
dowe zniszczone na wielkiej przestrzeni, przez co 
poniosło państwo szkodę 300.000 zlr.

Także v Serbii zalały wezbrane wody całą prze­
strzeń od Łapówa do Jagodiny i od Eupryi i Ni­
żu do Starej Po laD k i .

Uroczystość narodowa w Czechach. „Matico 
skolska44 czeska wydała w tych dniach odezwę, 
wzywającą naród czeski do uczczenia pamięci Fry 
deryka Schnella urządzaniem uroczystości w całych 
Czechach, szczególnie zaś w Pradze, w dzień 4 lip 
ca. Schnell, jak donosiliśmy, wielką ofiarą pienię­
żną poparł cele „Maticy“. Czysty dochód z tych 
uroczystości ma być przeznaczony na cele „Maticy14 
szkolnej.

Z Warszawy piszą do Czasopisma Akademickie­
go-. „W ostatnich czasach silnie i przygnębiająco 
podziałały na nas wyroki, wydane w sprawie tak 
zwanej puławskiej. Przeszło rok toczyła s;ę ta

studenci instytutu agronomii i leśnictwa w Puła- czar posiada zaiste to arcydzieło Gounoda, skoro
wach, tudzież nasi, warszawscy koledzy. Więzieni 
przez czas dłuższy (od 14— 18 miesięcy) w X pa­
wilonie warszawskiej cytadeli, a oskarżeni o sze­
rzenie oświaty między Indem wiejskim w Lubel­
skiem, w okolicach Puław i Kazimierza nad Wi­
słą, obecnie zostali oni zasądzeni na kary następu 
jące: Józef Ciągliński, student przyrody naszego 
uniwersytetu, na lat 5 pobytu we wschodniej Sy- 
beryi (okręg jakucki); Henryk Trenkner, ostatnio 
student medycyny uniwersytetu dorpackiego, na 3 
lata w gubernii archangielskiej (kraj Tundrów na 
wybrzeżach Oceanu Lodowatego); Feliks Zdzisław 
Dutkiewicz, student prawa, na 3 lata wschodniej 
Syberyi (okręg jakucki). Wszyscy trzej byli już 
poprzednio więzieni za ndział w demonstracyi na 
cześó Kilińskiego (17 kwietnia 1894) i odbyli karę 
zesłania. Dzisiaj padli ofiarą splątanych zezńań i 
nieumiejętnego tłómaczenia się na śledztwie kole­
gów z Puław. Z pośród tych ostatnich na ciężkie 
kary skazani zostali: kol. Hempel i Prószyński, 
syn znanego pisarza ludowego, Kazimierza Promy­
ka, redaktora Gazety Świajecznej. Kol. Hryniew- 
ski zginął śmiercią głodową jeszcze w roku ze 
szłym, nie chcąc zdradzić współuczestników.41

Tramwaje elektryczne w Warszawie Dwa To
warzystwa akcyjne, a mianowicie Tow. belgijskie 
kolei konnych i Tow. „Union Elektricitaets-Gesell- 
suhaft44 wniosły obecnie do zarządu Warszawy me 
moryał w sprawie objęcia społem przedsiębiorstwa 
oświetlenia miasta elektrycznością i urządzenia tram 
wajów elektrycznych. Towarzystwa te dają miastu 
lepsze warunki od innych przedsiębiorców. — Cc 
do tramwajów elektrycznych, Towarzj stwa wyżej 
wzmiankowane kładą warnnek, aby po ekspiracyi 
koncesyi w r. 1916 wolno im było przedłużyć kon- 
cesyę na następne 30 lat. W ciągu tego drugiego 
terminu koncesyi, Towarzystwa obowiązują się zbu 
dować 10 wiorst nowych linij tramwajowych 
W ciągn pierwszych 15 lat trwania koncosyi obo 
wiązują się przyszli koncesyonaryusze płacić mia 
stn 5 prc. od dochodu brutto i 10 Prc- cd prze 
wyżki preliminowanego dochodu, w ciągu zaś dru­
giego terminu po 10 prc. od dochodu hrutto.

Mianowania. Miilister sprawiedliwości zamiano 
wał radcami sądu krajowego: Januarego Bajewskic- 
go w Glinianach dla Złoczowa, Eustachego Czwar 
tackiego w Baligrodzie dla Tarnopola, Józefa Goł 
kowskiego we Lwowie dla Lwowa, Alfreda Ban 
drowskiego w Mościskach dla Tarnopola

Adjunkt sądowy w Lisku, Antoni Wilecki, za 
mianowany został zastępcą prokuratora państwa w 
Kołomyi.

Przoniobionio. Minister sprawiedliwości przeniósł 
radcę sądu krajowego, dra Franciszka Mandybura 
z Tarnopola do Lwowa

Składki. Na szkołę polską w Biały nadesłał 
N. N. z Ileidelberga 5 złr. 87 ct.

Rapartoar taatłfj krakn yskłego

We ś r o d ę  9 czerwca teatr zamknięty.
We c z w a r t e k  10 czerwca: „Gioconda44, ope 

ra w 4 aktach A. Poncbiellego, słowa T. Goria
W p i ą t e k  11 czerv ca: „Traviatau, opera w 

3 aktach J. Verdiego.
W s o b o t ę  12 czerwca: „Favoritau, opera w 

5 aktach G. Donizet.iego.
W n i e d z i e l ę  13 czerwca: „Gioconda44, opera 

w i  «kt cb A. Poncbiellego, słowa T G oria.
p o n i e d z i a ł e k  14 czerwca: „Faust14, op, 

w 5 aktach Gounoda.
We w t o r e k  15 czerwca: maskowy44, op.

w 3 aktach J. Yerdiego.

od tylu lat u nas grane tak  bardzo zawsze po­
ciąga słuchaczy. Nawet w najgorszej obsadzie 
śpiewaków „Faust4- wy wiera potężne wrażenie— 
coż powiedzieć, gdy ensemble przedstawienia jest 
w c a le  dobry. Tak dobrze śpiewanego chóru 
w „Fauście44, jak w niedzielę, nie słyszeliśmy 
na scenie krakowskiej. Soliści tauze przyzwoicie 
wywiązali się z zadan ia , a na ieb czele stanął 
p. B r o g g i - M u t t i n i ,  w niewielkiej stosunko­
wo partyi Walentego, którą odśpiewał z wiel- 
kiem artystycznem poczuciem, a grał z prawdzi­
wie elegancką rycerskością. — Basową partyę 
śpiewał p. G o n d o l f i .  Jego Mefisto był cokol­
wiek za ciężki tak pod względem gry, jak  i 
śpiewu. Szczególnie pieśń „o złołym cielcu44 nie 
jyła oddana z tą werwą i z tym humorem, jakich 

od pieśni tej wymagamy. Natomiast na tle kwar­
tetu w drugim akcie bardzo pięknie przedstawiał 
się bas p. Gondolfiego. Ogółem wynieśliśmy to 
przekonanie, że zalety głosu p. Gondolfiego wy­
stępują przedewszystkiem w pieśniach o tempie 
iowolnem. podczas gdy szybkie tempo zaciera 
e i gubi.— Jako Faust wystąpił p. C o k k i n i s ,  

którego głos nie podołał silnej i znakomitej de- 
klamacyi wymagającej partyi prologu. Natomiast 
w lirycznych ustępach zyskał powodzenie i po­
klask za romans*II aktu, odśpiewany z pewnem 
uczuciem i zakończony wysokiem C , które 
artysta wziął pełnym głosem. — W partyi 
Siebla wystąpiła p. C h a u ,  Itóra zaprezento­
w ała s ię , jako  najlepsza spievaczka w perso 
nalu trupy włoskiej. Mezzosopran jej pełny i 
dźwięczny, głos doskonale pobawiony, szkoła 
bardzo dobra.— P. P a g a n e ll i ,  w niewielkiej roli 
Marty, okazała się obdarzoną przyjemnym gło­
sem altystką. Zobaczymy, jak  nam dzisiaj za­
śpiewa w roli ślepej matki Gioeondy. — Naj 
większą rolę kobiecą w „Fauście44 niezbyt szczę 
śliwie oddała p. C o 1 o m b a i t i. Jej kreacya 
Małgorzaty me m iała ani dramatycznego pod­
kładu , ani pod względem śpiewackim wykoń- 
kończoną nie była. Koloratura artystki pozosta­
wiała wiele do życzenia, a brak trylu w aryi 
z brylantami niczem zastąpić się nie da.

W „ Ł u c y i 44 natom iast, którą wczoraj usły 
szeliśmy, m iała p.  C e l o m b a t t i  chwile szczę 
śliwę, aczkowiek na wysokości zadania nie sta 
nęła. P- C o k k i n i s ,  jako Edgar, śpiewał bardzo 
pięknie, a w wzorowym pod każdym względem 
ansamblu wzięli udział pp.: B ro g  g i-M ut ti n ; 
(Henryk), F e r r a j o l i  (Rajmund) i L a z z a r i n  
(lord Buklaw). Z prawdziwi i artystycznem wy 
kończeniem wykonano słynny sekstet w akcie 
drugim.

O rkiestra, która pod batutą p. Hocka brała 
udział we wszystkich trzech przedstawieniach 
nie zawsze sprostała zadaniu. Pod adresem jej 
ślemy także uw agę, że zadaniem orkiestry jest 
towarzyszyć do śp iew u , a nie śpiew zagłuszać 
przesadną siłą akordów. ...ez

Strejkujący zachowują się po największej części 
spokojnie, w kilku tylko dzielnicach przyszło 
do ekscesów z powodu tego, iż część personalu 
służbowego do ogólnego strejku się nie przy­
czyniła. Napadnięto na wagon i obrzucono go 
tamieniami. W Iiudolfsheim  rzucony przez straj­

kujących kamień ugodził woźnicę Heima, któ 
ry, silnie pokaleczony, padł zemdiony na zie­
mię.

W Bngittenau  zraniono kamieniami pro wa­
żącego wóz tramwajowy inżyniera. Szyby wo­

zu powybijano, i tylko szczęśliwemu przypad- 
iowi zawdzięczyć należy, że nikt z publiczno­
ści, wewnątrz wozu siedzącej, żadnego nie po­
niósł szwanku. — Wieczorem wstrzymano ruch 
tramwajowy prawie we wszystkich dzielni­
cach.

Wiedeń, 8 czerwca. Strejk robotników tram ­
wajowych trwa dalej. Dotąd nie naruszono spo- 
toju.

ń p o itn e łc a ie  K e te o ro lo glsn o
(podług obserwatoryum k rak ).

Kraków, 8 kwietnia.
wczoraj
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O P E R  a .

„Ernani“, opera m 4- aktach Józefa Yerdiego. — 
nF austu Gounoda. — „Łucya z Lammcrmooruu 

Donizetticgo.
Zanim Verdi dał światu „Aidę44, „Otella44 i 

„Falstartu-4, pisane w stylu romantycznym nowo- 
niemieckiej szkoły Wagnera, w twórczości swo- 
iej przeszedł dwa okresy. W drugim z nich 
8tworzył tyle popularne dziś opery: „Trubadura44, 
pTrayiatę44 i t. d., w pierwszym dał się poznać 
jako kompozytor „Nabucca44 i „Ernaniego44.

Szczególnie operą „Ernani44, napisaną w r. 
1843, zasłynął 29-letni Verdi. Na owe czasy 
muzyka, wolna od ckliwo sentymentalnychpieśni 
Donizettich i Bellimch, była zjawiskiem nowem; 
nic tedy dziwnego, że przez „Ernaniego44 gło­
śnym się stał młody kompozytor. Dzisiaj na 
operę tę inaczej patrzymy, zwłaszcza, że znamy 
tyle piękniejszych dzieł A erdiego. W „Ernanim 44 
całe ustępy p0 największej części niesmaczną 
zdradzają pogoń za błyskotliwym efektem ze­
wnętrznym, b Drak melodyj, któremi tak bogato 
odznaczają się jnne Verdiego opery, stawiają 
„Ernaniego44 niżej od innych jego utworów. 
Jedynie bowiem arya barytonowa w III akcie 
na tle chóru, odznacza się piękną inwencyą, a 
gdy jeszcze podniesiemy pełen ognia chór, pieśń 
tenorową w prologu i pieśń basową w akcie II, 
to wyczerpaliśmy w szystko, co wabi i pociąga 
ucho muzykalnego słuchacza.

Opera ta jest tedy dosyć nudną, a jeżeli wy­
słuchano jej W sobotę z przyjemnością, to tylko 
dzięki bardzo dobrej interpretacyi włoskich śpie­
waków. Na pierwszem miejscu wymienić należy 
P- G o n a o l f i e g o ,  który wielką partyę Silvy 
odśpiewał w całem tego słowa znaczeniu dosko 
nale. P. Gondolfi posiada rzadki zaiste materyał 
basowy, nie wolny wprawdzie od maniery tre- 
molowania, ale potę.żny i silny. Don Carlosa 
pięknie odśpiewał p. B r o g g i - Mu t t i n i ,  a pię­
kny jego organ i umiejętność kunsztu śpiewa­
ckiego na bardzo udatną złożyły się całość. — 
W tytułowej partyi wystąpił po raz pierwszy 
p. D e l i e  F o r n a c i .  Bohaterski jego tenor od­
znacza się siłą wysokich tonów, dolne zniszczył 
nieubłagany ząb czasu, śpiew ak rutynowany, 
o głosie wytrzymałym, który szczególnie w en- 
semblu dobre oddaje usługi. Warunki te wraz 
z niezłą, aczkolwiek nieco szablonową grą sce 
niczną, zalecają śpiew aka, jako bardzo użyte 
czną si'ę w goszczącej u nas trupie włoskiej.— 
Jako Elwira, wystąpiła p.  G i u 1 i a n i. Z po 
wodu tramy trochę niepewnie traktow ała zrazu 
swą p arty ę , dalsze ustępy je d n a k , zachęcona 
oklaskami, odśpiewała z powodzeniem.

r F a J u s t a 44 wystawiono w niedzielę, wobec
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W uroczystości tej wziął udział prezydent mi­
nistrów Rhallis, deputowany francuski Antuie 
Bayer i kilku W«0cbów.

Lamia, 8 cze-wc*. Filhelleńską legię ochotni­
czą rozwiązano.

Konstantynopol, 8 czerwca. Forta i ambasa­
dy otrzymały depeszę z 150 podpisami z żą­
daniem przyłączenia ^arissy do Turcyi.

Filipopol, 8 czerwca. W edług sprawozdań 
z Konstantynopola znalez»>no tam w dniach 
ostatnich liczne plakaty, żądające zajęcia Tes- 
salii i wzywające do oporu, gdyby zażądano 
zwrotu kraju zajętego przez wojsko tureckie. 
Podobnym celom służą tajne pisma ulotne. 
Zadziwiające to zjawisko wywołuje różne ko­
mentarze eo do jego sprawców.

mm

W 1

88%

10

Dział ekonomiczny.
Dostawy. Intendantura 10. korpusu’w Prze­

myślu rozpisuje ofertę aa bieliznę dla szpitala 
garnizonowego w Przemyślu z dostawa do koń­
ca września b r. Bliższycu informacyj udziela 
Izba handlowa i przemysłowa w Krakowie.

Rrąd hiszpański rozpisuje oferty na znaczne 
dostawy w ęg la , drzewa i olei dla mennicy w 
Madrycie pod adresem : „Administración de la 
Fiibrica Naciońal de la Moneda y del Tim bre44, 
zapotrzebowane na la ta : 1897, 1898, 1899 i 
1900. Bliższych informacyj udziela Izba handlo­
wa i przemysłowa w K raso wie.

ursi tiliflr. m gliHzli wliMsklil I harllriulij.

sprawa, a prócz włościan wmięszaui w nią byli; zapełnionej szczelnie widowni teatraluej. Dziwny grodzeniem.

Telegramy „Nowej Reformy4!
(Telegramy własna „N. Reformy").

Wiedeń, 8 czerwca. Rozpoczęły się tu w nie­
dzielę w sali Wimbergera obrady VI w i ® cu 
a u s t r y a c k i c h  s o c y a l i s t ó w ,  na który 
stawiło się ukoło 160 delegatów ze wszystkich 
stron monarchii. Na zjazd przybyli wszyscy po 
słowie socyalno-demokratyczni d„ Bady państwa, 
radykał ruski poseł J a r o s i e  w i c  z i przywód­
cy socyalistów wiedeńskich dr. A d l e r  i P e r- 
n e r s t o r f e r.

Przybyli także posłowie do parlamentu Rzeszy 
niemieckiej, pp .: M o 1 k e n b u h r i P f a n ń- 
k u c h .  Uchwalono między innemi wyrazić sym- 
patyę strajkującej służbie tramwajowej.

Wiedeń, 8 czerwca Na wczorajszym w i e c u  
s o c y a l i s t ó w  referował pos. D a s z y ń s k i  o 
działalności parlamentarnej i wywodził, j£ 80. 
cyaliści żądają rewizyi konstytucyi na podsta­
wie demokratycznej, oraz równouprawnienia na­
rodowości.

e r zapowiedział na jesień energi­
czną V ii4ę, mianowicie dla Wiednia, celem u- 
zyskania prawa wyborczego do rady miejskiej.

Wiedeń, czerwca. Strejk s ł u ż b y  t r a m ­
w a j o w e j  rozpoczął się w Wiedniu w niedzie­
lę o godzinie 5 ano. Strejkujący domagają się 
zmniejszenia godzin p-aey, trwającej obecnie 16 
godzin dziennie, i podwyższeni? płacy. Wzywa­
ni przez dyrekcyę tramwajów i władze, aby do 
pracy stanęli, odmówili stanowczo temu żąda­
niu. Ruch tramwajowy z powodu tego ustał 
prawie zupełnie w niektórych dzielnicach, a 
wozy kursują tylko na Bingstrasse, gdzie przy­
jęto woźniców za wysokiem stosunkowo wyna-

Teutgruniy Biura Korespondencyjnego).
Wiedeń, 8 czerwca. Ruch tramwajowy jest 

częściowo utrzymany. Wieczór wczorajszy upły 
nął spokojnie. Towarzystwo tramwajowe przy­
jęło wczoraj przeszło 1U ) nowych robotników; 
także kilku pracujących dawniej przy tramwa­
jach zgłosiło się do pracy. Dzisiaj po południu 
odbędzie się w ratuszu zgromadzenie urzędni- 
ców tramwajowych, na którem ma być burmistrz 
Li uege r  także obeerym.

Lueger konferował przed południem z na­
miestnikiem, prawdopodobnie w kwestyi bei 
robobocia tramwajowego.

Stan zdrowia artystki W o l t e r  jest bardzo nie- 
uezpieczny.

Ischl, 8 czerwca. Dla króla syamskiego, któ­
ry przybędzie tutaj w połowie czerwca, zamó 
wiono pokoje w jednym z tutejszych hotelów.

Lubiana, 8 czerwca. W sobotę przed połu­
dniem wybuchł w O b e r g r a s s  wielki pożar, 
skutkiem czego spalił się kościół, budynek szkol 
ny i 13 domów- Brak bliższych szczegółów. Sta 
rosta udał się na miejsce pożaru.

Voiron (departament Isere we Francyi), 8 czerw­
ca. Wskutek trąby wodnej I z e r a  w y s t ą p i ­
ł a  w s o b o t ę  w i e c z ó r  z b r z e g o w i  zabra 
ła  wiele domów i fabryk papieru i sukna. Wo­
da podniosła się tak szybko, że w kilku sekun­
dach stan jej wynosił 6 metrów. Mówią, że 
szkody wynoszą 10 milionów franków 4000 
robotników pozbawionych jest pracy na prze 
ciąg dwóch miesięcy.

Voiron, 8 czerwca. Miasto i miejscowości są 
siednie spustoszone okropnie. Znaleziono dwa 
trupy. Pewnej rodziny, składa,ącej pię z 6 osób 
nie odnaleziono dotąd. Komunikacya przerwana 
albowiem woda zabrała mosty. Pionierzy zakła 
dają pomosty.

Madryt, 8 czerwca. Królowa zatwierdziła w 
urzędzie dotychczasowego prezydenta ministrów 
C a n o v a s a .  Dotychczasowy gabinet pozostaje 
tym sposobem nadal, a w polityce nie zajdzie 
żadna zmiana. W niedzielę wieczór odbyła się 
rada ministrów.

Barcelona, 8 czerwca. Przed domem radcy 
municypalnego rzuciło pewne indywiduum bom 
bę d y n a m i t o w ą ,  która wyrządziła znaczne 
szkody. Koń został zabity. Wypadek ten wy 
wołał panikę. Sprawca nieznany; sądzą, iż roz 
chodzi się o aLi zemsty osobistej.

Hjo, (Szwecya), 8 czerwca. Onegdajszej nocy 
umarł w Almnas. dr. Oskar bar. D i e k o n, li­
czący 73 lat. Dickon urządził kilka wypraw ar- 
ktycznych, między innemi wyprawę Nordens- 
kiolda na okręcie „Vega“.

Sofia, 8 czerwca. Rotmistrza B o i c z e w a ,  
przydzielonego do świty książęcej, wydalono z 
r.rmii i aresztowano. Obwiniają go, iż wsnólnie 
z prefektem policyi w Filipopolu z a m o r d o ­
w a ł  tam 21 kwietnia młodą Węgierkę, Annę 
S i m o n ,  swoją kochankę. Żandarm, który po­
magał im do zbrodn . przyznał się do w in y .— 
Prefekta polny i aresztowano. Wytoczono suro­
we śledztwo.

Sofia, 8 czerwca. Z powodu ośmdziesiątej ro­
cznicy urodzin księżnej K l e m e n t y n y  (m at­
ki księcia Ferdynanda) odprawiono w katedrze 
Te Deum, w którem wzięła udział rodzina ksią­
żęca, oraz liczna publiczność. W południe od­
był się obiad galowy. Na cześć solenizantki 
nazwano największą ulicę w Sofii ulicą Kle­
mentyny

Petersburg, S czerwca Z powodu, że w Abis- 
synii ma być założoną rosyjska misya dyploma­
tyczna, zaznacza Nowoje Wremia, że misya ta 
służyC będzie celom pokojowym i cywilizacyj­
nym. Rosya pomoże Abissynii do podjęcia pierw­
szych kroków z drogi życia prymitywno-patryar- 
chalnego na drogę cywilizacyi (!).

San Francisco, 8 czerwca. Z Honolulu uono- 
gzą, iż agent dyplomatyczny Japonii opuści Ho­
nolulu i zerwie stosunki dyplomatyczne, jeżeli 
Japonia nie otrzyma zadowalniającej odpowie­
dzi na swe żądania.

Hawana, 8 czerwca. Dziennik urzędowy ogła­
sza dekret, dotyczący z a p r o w a d z e n i a  r e ­
f o r m  na wyspie Kubie, i dodaje, że generał 
W e y 1 e r będzie ścigał powstańców uzbrojo­
nych, lecz z tymi, którzy się poddadzą, obcho­
dzić się będzie łaskawie, a nadto chronić będzie 
wszystkie stronnictwa legalnt.

Grecya I Turcya.
Ateny, 8 czerwca. Minister wojny, T s a m a- 

d o s, udał się do Termopilów.
W tajnym okólniku oświadcza zarząd Towa­

rzystwa „Ethnike H etairia44, ze ci z pomiędzy 
członków, którzy podają do wiadomości publi­
cznej jego działanie i przeciwko niemu wystę 
pują, zostaną z niego wykreśleni. Okólnik ten 
stwierdza, iż Towarzystwo powstaję z armii i 
nie przestanie istnieć tak długo, dopóki istnieje 
narodowość grecka.

Atony, 8 czerwca. (Telegram Agencyi Hava-
saj. W edlag  sprawozdań Urzędowych, jakie o- 
trzymał rząd grecki, mają żołnierze tureccy w 
Epirze dopuszczać się rabuDków, a także gw ał­
tów wobec kobiet, oraz bezcześcić kościoły. 
Depesze urzędowe podają nazwisk? osób, do­
tkniętych gwałtami tego rodzaju, podnosząc, że 
wiadomości o tych zajściach wywołały w Arcie 
ogromną panikę. Pod Lamią zrabowało wojsko 
nieregularne sąsiednie miejscowości.

Ateny, 8 czerwca. Tutejsze stowarzyszenie 
studentów urządziło uroczystość pamiątkową za 
poległych w wojnie grecko tureckiej filheleuów.

Wiedeń, dnie 8 czerwca 1897.
Krr» r  wal.

Mitr.
złr. 1 ct.

102 35
102 30
122 95
100 70
123 05

99 90
960 ---
367 75
119 45

58 6 27 ,
11 73

9 527*
45 45

5 65

Sjednocsony dług w papierach .
Zjednoczony dług w srebrze . •
Anstryackr renta złota . . . .
‘ % austiyaeka renta (mareowa) .

% węgierska renta złota . . .
% węgierska rentc koron. . .

Akeye banku austro - węgierskiego
Akcye kredytow e.............................
jondyn . . . . . . . . .
łanknoty banku niem. za 100 st. .

20 m a r e k ........................................
20-frankówki za sztukę . . . .
łanknoty w ło sL u .............................

Dukaty a u stry a e k ie .......................
Wiedeń, 8 czerwca. Ruble 127'— . Cena naf­

ty 17-— . Spirytus gotowy 16-30. Żyto na wio­
snę 6‘24. Pszenica na wiosnę 7-73. Owies na 
wiosnę 5’66.

Wiedeń, 8 czerwca. 4 % oblig. poż. krajów, 
z 1891 — •— ; 4% oblig. poż. krajów, z 1883 
97-50; 4% galic. fund. propinaeyjnego 97-60; 
4% listy banku krajowego 97-50; 4 4/s % listy 
banku kraj. 100-50; 5 % obligi banku krajowe­
go 102-30; i%  obligi komunalne Banku kraj.
3 misya 100"— ; 4% obligi kolejowe BanEu 
kraj. 96 50; 4% list. kred. ziemsk. 56 let. 97-50; 
Akeye Kaiolr, Ludwika 217-60; Akcye kolei 
lwowsko-czern. 287-— ; losy z 1854 na 250 złr. 
156-— ; losy z 1860 na 500 złr. 145-75: losy 
z roku 1860 na 100 złr. 159-— ; losy z r. 1864 
na 100 złr. 188-75; akcye zakładu kred. dla 
handlu i przemysłu 368-— ; akcye galic. banku 
hip. na 200 złr. 398*— ; Landerbank n .  200 
złr. 244-50; akcye austro węg. banku na 600 
złr. 960.

Berlin, 5 czerwca. Godzina 2 minut 50 po 
poł. Austryaekie kredyty 231 80 mrk. Austryac- 
ka złota renta 104-80 mrk. Austryacka srebrna 
renta 102-60 mrk. W ęgierska złota renta 101-70 
mrk. Węgierska renta koronowa 100-80 mrki* 
Austryaekie banknoty 170-45 mrk. Akcye kole 
lwowsko - czerniowieckiej — •— mrk. R u b l .  
216-85 mrk. h% listy zastawne Królestwa Pol- 
skiego — •— mrk. 4 % listy likw. Królestwa 
Polskiego 67-25 mik.

Odpowiedzialny Redaktor i Wyda w et
Michał Konopiński

Rubryka „N udM łuu“ uie puubudzl ud R«- 
dukeyl, która taż żadaaj adpowladzlalaoóal za 
alą ale przyjmuj*

M A D E & Ł A M K .

Dr. Andrzej Lorentskl
o r d y n u j e ,  j a k  l a t  u b i e g ł y c h ,  

w Krynicy. 1043  1 4

I D y w i d e n d y  n a  p i e r w s z e  5  l a t .  
Wypłacone w Austryi.

Polica Nr. 447.991 wystaw. 11 kw ietnia 1891.
Ubezp. na wypadek śmierci z dożywotmem 

płaca liem premii.
Wiek: 46 lat Zabezpieczony kapitał: 100.000 

złr. Roczna premia: 4070 złr.
Zatem zapłacono premii wciągu 51at 20.350 złr. 
D yw idenda za  p ierw szy  5 -le tn  o k res  
ro zd z ie len ia  zy sk ó w  w yp łacon a  w go- 
tó w ee  4 2 4 1  z lr . =  104-2% rocznej p re­
mii, =  20 84% całej zapłaconej premii, alDO 
użyta na zwiększenie zabezpieczenia wynosi 
7855’26 złr. =  193 % rocznej premii — 38.>> % 

całej zapłaconej p.-emii. 1038 1

„The Matu&l44
T ogarcy itw o  unozploczoń na ży­

cie w Nowyir Jorku.
Prospektów i bliższych informacyj udziela.-

Generalna Dyrekcya dla Austryi
w  W i e d n i u ,  I . ,  i - o b k o w i t z p i a t z ,  1 .

D r .  L a n c i e
okulista

pozostaje przez lato w I  rakowie i o rd y ­
nuje jak dawniej 1031 2 3

Kąpiele Piszczany
(P ostyen ) G. W ęgry .

J e d y n e ,  z natury gorące K ą p i e l e  
siarczane i m u ł o w e .  Przeciw gośćcowi, 
reumatyzmowi, newralgiom (ischias), osłabieniu 
kości, chorobom skórnym, zepsutej krwi, B ą  

n i e z r ó w n a n e .
W spaniałe urządzenia. Park  kuracyjny. Saion 

kuracyjny. Teatr. (Także w zimie otwańc) 
Bliższe szczegóły podaje d v r« k c y a  kąpielow a!*-

P t * A 6 V  A  w s z ę d z i e  i  z a w s z e  ż ą d a ć  T I J T E K  ( G i l z )  »  f a b r y k i  „ I * U  Ł O S I A 41 R u d o l f a  H e r l l e z l t l

■ m  R  V S I J H W f  w  K r a k o w i e ,  g d y ż  d o ty c h c z a s  z a  r z e c z y w i ś c i e  n ą j l e p s z e  u z n a n e  z o s t a ł y .



4 Nr. 128. M O W A  B  E  F  0  B  61 A. 5 raków, 9 Czerwca 1897.

D y n A n n  praktycznie i teoret. wykształcony, 
n t a l l u a  poszukuje posady od 1 lipea b. r. 
Przyjąłby także miejsce rachmistrza i kontro- 
fora. Ś. H. poste rest. Krzeszowice. 949 1* 2S

Parcela budowlana
przy ul. Aryańskiej, mająca 1*1 sążni Q  
(14dj0 m. frontu) —  j e s t  s p r z e d a - 
n l a .  — W iadom ość: B yiek kleparskl 
Nr. 15, drugie piętro.________ 10 2 7 2  6

H z ą d c a  d ó b r
kawaler, z długoletnia praktyką i dyplomem rol­
niczej szkoły — biegły w uprawie buraków cu­
krowych, uprawie chmielu, gorzelnictwie — po­
szukuje posady od Igo lipca. — Adres : Jan 
Bujak, Rawa ruska. 1018 3 10

I C ' K K V
z ukończoną 1 " szą klasfi gininazyalną 
znajdzie um ieszczcr>ie w handlu firmy 
J ó z e i a  r o p i^ J  i  S p ó ł k a  w N o ­
w y m  S ą c z u .  895 14 O

W I I A 1894 
własnej uprawy

łagodnego, dostarcza od 56 litrów wzwyż , bia­
łego litr po 24 et., czerwonego po 26 centów, 

B e n e d y k t  H e r t l  
w/aściciel dóbr, zamek Golitscli przy Gono- 

bitz w Styryi. 458 31 30

D a c h ó w k ę
niezrównanej jakości, 13x/a na m -

Piece kaflowe
poleca 772 1(5 20

Izydor Herschthal, Kraków,
Telefon 34. Ul. Kolejowa, 2.

Kraków, 
Sukiennice, L. 24  i 25 ,

poić Cci wielki zapas
Nowości w weJoie i bawełnie.
P łó t n a ,  stołową B i e l i ­
z n ę , C h u s tk i ,  P le d y ,  
K o łd r y ,  B ie l iz n ę  męską, 
K ra w i!  t y , P o r ty  e r y , 
P i r a n k i ,  D y w an y , K o ­
c y k i, P o ń czo ch y , S k a r ­
p e tk i  itd. itd , oraz świeżo 

zaprowadzoną 834 19 o
Bieliznę dam ską

w  w ielk im  w \ horze.
£7 Ceny bardzo niskie. ̂  I
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w Zakopanem  na Krupówkach
i w i l l a , dawniej lir. Krasińskiego, 
z w a n a  A ( l a s i ó w k ą  , z komfortem, 
na wzór zagraniczny urządzone. Sale 
do zabaw towarzyskich, bilardy, forte­
piany, czytelnie, L aw n ten n is ilp. L e ­
czenie dyetetyką, wodą, elektrycznością, 
864 i u  gimnastyka, masażem.

B r .  C h w is te k ,
właściciel i kierownik zakładu.
Cony um iarkow ane.

B r y n d z a  m a j o w a .

Wszelkie towary korzenne,
Z n a k o m i t e  w ó d k i

i Rumy, 972 4 10
B e r b a t y  c h i ń s k i e  

i  rosy jsk i®
P O L E C A  F I  I ł  M A
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w  K r a k o w i e  A - B .  
Przy handlu pokoje do śn iadań .

Zdrowa kuchnia. 
Piwo pilzneńskie B. B. 

Piwo bawarskie z Kuimbach.

i<< & 
I e

ł

g T r y . A D  923 7 8

fortepianów i pianin
nowych, jakoteż i przegranych, poleca

Józef Słotwióski i Spółka
Kraków, ul. S zew sk a  5 , I. p.

D n n l r i n Ć P  w Krakowie przy ulicy 
n e d . l ! I U » l »  T o p o l o w e j  'L. 35,
wolna od podatku, składająca się z ofi­
cyny parterowej, o 3 pokojach, kuchni 
i 4  jasnych i wysokich piwnicach, które 
m ogy być użyte jako sutereny, dalej 
szopy, ogrodu za oficyną i parceli b u ­
dowlanej od frontu (1 6 .5 0 x 2 4 .0 0 ) j e s t  
d o  s p r z e d a n i a  z  w o l n e j  r ę k i .  
Sążeń □  po 38 złr. Oficyna m oże być 
podwyższoną na piętro. —  W iadomość 
na miejscu. 959 8 l^

ZAKŁAD
a rtystyczno-fotograficzny

J ó z e f a  S e b a l d a
(dawniej W. Rzew uski)  

Kraków. ul. Kolejowa L. II,
wykonuje wszelkie zamówienia w za­
kres fotografii artystycznej wchodzące.

Zakład otwarty od godz. 9 rano 
do 6 wieczorem. 1050 210

„Essiccator" znacznie lepszy pod każdym względem, niż w szelkie in n e środki oclironnc. 1000 do- 
wodow. 10 medali. 2 dyplomy. 2 herby państwowe. Jedna próba wystarcza! Broszury za darmo.

Kantor: W i e d e ń ,  I V . ,  H a u p t s t r a s s e  3 6 .
B i  Zastępcy poszukiw ani. 756 17 0

3 X T ie  m a  j u ż  g r a y l b a  i l r a e w n o g , o , a n i  w i l g o c i  “ ^ u r ó w .

N  o  w  o ś c i
na suknie, okrycia, paltociki, oraz gotową kontekcyę damską

otrzymał w wielkim wyborze M a g a z y n

IGNACEGO S O B O L E W S K I E G O
w Krakowie.

T o w ary w yborow e. C en y kardzo n iskie.
Próbki na żądanie. 542 9 10

p r z e z a c n e  P a n i e !
Spróbujcie tylko raz wyprasować „B a ża n ta “ krochm alem  b rylan ­

to w ym  do nacierania, a przekonacie się, że jest to krochmal o wiele 
praktyczniejszy i lepszy od innego. Żądajcie więc tylko :

„Bażanta6* krochmalu brylantowego
odznaczonego w roku 1894 wielkin medalem srebrnym. 642 18 50

D o n a b y c i a  We w szyslkicli h an d lach  ko rzen n ych .

!Ważne dla wszystkich!
Przepisy nowej ustawy 

o P o d a t k a c h  o s o b is ty c h
opracowane przez 

D r a  W ła d y s ła w a  S z u jsk ie g o ,
wyszły nakładem Księgarni

L. ZWOLIŃSKIEGO i Spółki w Krakowie.
Cena egzemplarza 60 c t, z przesyłką 

65 ct. lcoi 2 4 
Do nabycia we wszystkich księgarniach.

Pracownia
kamieniarsko-rzeźbiarska 

K. Mularskiego
w  K ra k o w ie , u lica  B isk u p ia

N r .  9 .  980 4 10

Pomniki cmentarne i figury 
przydrożne na składzie.

f U r l a c ł  p ł ó c i e n .

j. BUCHNER
Kraków, Stradom L. 23

(doru własny), 1022 2 15 
poleca swój bc, ato zaopatrzony

Skład wszelkich towarów jedwabnych, 
’ , \  oraz czarnych i kolorow. 

aksamitów iyońskich.
W ie lk i w ybór kaszm irów , 

ch u stek  i  Jy wanów,
Czesanki (Kamgarny),

częściowo i hurtownie, p o  c e n a c h  
f a b r y c z n y c h ,

tudzież r e . 3 Z t k x  mateiyj je
dwabnych i wełnianych po cenach 

o p o ło w ę  z n iż o n y c h .
S l s Z a c ł  o ł i o d a l k ó w .

j o o c o o o o o o o o o o o o o t j o o o o o o o o o t

P o r ę b s k i  &  K l m l e r  §
K r a k ó w ,  R y n e k ,  L .  7 ,

g  polecają z nadeszłych wiosennych „3VT O  "lNr  O  Ś  O  1“  V
Weloniki jedwabne i do prania. 8

Krawaty damsbii Żuawbi koronkowe. 8

S R y s z k i  odp a sawane  i na metry. §  
Paski damskie skórkowe, gurtowe i fantazyjne.g 

K  G - u z i l i i  817 7 8 X
i inne przybery, służące lo ubierania sukien damskich, g

tJO Q O O O Q O O <PO O ftQ Q Q O tlJO O Q O O Q Q O O <

!Odróżniajcie prawdę od blagi!
D w a  m e d a l e  z a s łu g i  otrzymał

S .  W .  N I E M O J O  W  S K I
z a  w  y 4'6 ’d  157 42 c>

znakomitych tutek nieklejonych.
Takiem odznaczeniem żadna fabryka tutek poszczycić się nie może.

Do nabycia w Krakowie ,  Snkiennice ,  2 8 , oraz we wszystkich handlach i trafikael

jo a o a o o o a a a a c t^ ^
Swoszowice pod Krakowem

zdrojowisko wód siarczanych ,
przez najwjększe powagi lekarskie polecane, siedm kilometrów od Krakowa oddalone, 
stacya kolei państwowej, z najwygodniejszą komunikacyą (pięć razy dziennie koleją i cztery 

razy omnibusami zakładowemi).
Zakład posiada z komfortem urządzone mieszkania po cenach nader przystępnych 

i wszelkie wygody i uprzyjemnienia dla gości kąpielowych, jakoteż wyborną restauracyę.
Kąpiele siarczane, jakot >ż mułowe z najlepszym skutkiem bywają stosowane i zalecane 

w gośćc. strwowyn, i mięśniowym, w ooraieniach kości, w chorobach skóry i nerwów.
Z d r o j e  s w o s z o w l c k i e  eo do siły i skuteczuości dorównu a wszelkim tego 

rodzaju źródłom zagranicznym.
Lekarz zaaładowy wykonuje m t e s i c n i e  i e l e k t r y z o w a n i e  według 

nowszych prawideł sztuki lekarskiej. g6y
naj-

10 0 i

F a b r y k i  d a c h ó w e k
w Niepołomicach i Kołomyi

mają w zapasie najlepsze dachówki, znane od ośmiu lat jako naj­
trwalsze i najtańsze pokrycie budynków mieszkalnych i gospodarczych.

Są również znaczne zapasy J l r e k  d re n o w y ch  i e.-jrły 
niasz^ now ej.

Każde zamówienie wykonujemy w  oznaczonym terminie.
Za doborowy towar i dokładne wykonanie roboty pokrycia juv.cz 

robotników fabrycznych poręczamy. 996 8 iu
Zarząd, fabryki dachówek 

Stanisława Homolacza Stanisława Żeleńskiego, Władysława 
Wimmera i Spółki w Niepołomicach i Kołomyi.

Nr. 3311 z r 1897.

Obwieszczenie dzierżawy.
R o z p r a w a  o d b ę d z i e  s i ę

w stacyi 

i u r z ę d z i e

P r a w n i e  c h r o n i o n e

mydło kremowe
uznane za dubie przeciw piegom i do osiągnię­
cia pięknej, delikatnej skóry. Po 50 i 8 0 ‘cent. 
P r a w d z l w "  tylko ze znakiem ochronnym i 
firmą F r a i i ę i S z e k  h n h n ,  koronny skład 

perfum, N o r y m b e r g a .
W Krakowi, dostać można w aptece Wiktora 

Reayka, ul. Mikołajska (M. Rynek). 112 7 10

K aw ior w iosenny.

Reumatyzm,
g o ś c ie c , k u r c z e , su c h e  

b ó le , in flu en z ę
k o i  i le c z y  w  z u p e łn o ś c i

Sapom enthol
najlepsza nacierania uśmierzające 

wyrobu Eugeniusza Matuli, aptekarza 
w Radomyślu koło larnow a.

C e n a  7 0  c e n t .  z a  a l o l k .
Dostać można w aptekach: K .  W i s z ­

n i e w s k i e g o  w  K r a k o w i e ,  ulica Fio- 
ryańska; D y o m b .e g o  M a t u l i  w  Pod* 
g ó r z n ,  P .  M i k o l a s c l i a  w l . s  o * i e ,
tudzież wprost; u E u g e n i u s z a  M a t u l i  
w Radom yślu koło Tarnowa.

Popierajmy przemysł krajowy!
N O W O  ZAŁOŻONA

w Zakopanem
poleca swe wyroby P. T. Publiczności.

Mydła tc w yrabiane na sposób fran­
cuski z rozmaitenii perfumami i w roz­
maitych cenach, nie ustępują co do do­
broci żadnym innym , a kto takowych 
spróbuje, przekona się, że jakością swą 
przewyższają 0ne naw et i to znacznie 
bardzo wiele mydeł powszechnie u nas 
używanych. 1009 2 10

Mydła te znajdują się we wszystkich 
pierw szorzędnych handlach galanteryj­
nych, aptekach i drogueryach.

dla stacyi 

dzierżawnej

na

czas

na następne wojskowe potrzeby 
zaopatrzenia

miesięcznie

w lecie | w zimie | w lecię j  w zimie 

twardego miękiego
drzewa na opał

.‘U . uu o ,
m elrć . kubicznyćh k 

4  .3 k g . | 282  kg .

Dla g irnizoniijąeegi) 
nsó ijff>lnwanj'tii

wojska, wojok-jw î-;'. 
i obron” krajowe;.
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Uwaga

1. Oprócz cbok wykazanych potrzeb obowiązany je -t 
dzierżawca sd ć r1 pa umawiffr.y™ cenach, 3 mianowicie

i) vr;ęk„.> : w 1 'byni t:i;.ic w pnść o
25% potrzeby ‘ obliczonej dla ^ m iz o n u ią -e w  wo>kt., i.f.kta- 
l !,w wojskuwyob, i/olnw.<- . . u osób i u^r my krajowej;

bj potrzeby dla S t —ni-ów, ruzerwmt.-w i obrony krajo­
wej, przychodzących do ćwiczeń wojskowych;

c) ewentualnie dozwolono dodatki w przeciągu peryodu 
dzierżawy do normalnego serwisu dla kasarn, serwisu opało­
wego i do gotowania;

d) potrzebę dla mających się ustanowić ekwitacyj (bry- 
gadyerskich 'szkół oficerskich);

e) potrzebę dla znajdującego się w dotyczącej stacyi 
w r. 1898 e, i k. wojska, obrony krajowej i staeyj koncen­
tracyjnych w obrębie .'5 kilometrów, jeżeli tego zarząd woj­
skowy wymagać będzie.

Tu wykazana ilość drzewa jest tylko w przybliżeniu po­
dana i w razie mniejszego odbioru d zewa dostawca n.e ma 
najmniejszego prawa do oaszkodowan.a.

1 . Do rozorawy przyjęte będą tylko pisemne oferty. Każdy przedsiębiorca, 
który kornisyi rbzpraw nie jest dostatecznie znanym, ma dołączyć świadectwo 
swej rzetelności i możności dostawy na dzierżawę, datowane nie wcześniej 
jak  na dwa miesiące od daty niniejszego ogłoszenia.

poszczególne postanowienia.
Dostawa ma się odbyć w stacyi dzierżawnej. ,
C. Drzewo opałow e ma byc w e wszystkich stacyach dostawione przez 

dotyczących dzierżawców pobierającym oddziałom  wojskowym do ich zam ie­
szkania.—  Zostawia się do woli oferentowi doliczyć zapłatę przewozu do ceny

. . . .  • * - . « !  ■ ’ _ _ ^  J  l  A  ł  M. .  l r l i U U - r .  n

Do wystawienia takich świadectw dla wszelkich w rej
protokołowanych firm, są upoważnione Izby handlowo-przem ysłowe, w których 
okręgu firmy m ają swoją siedzibę. Osoboir. trudniącym  się interesami handlowo- 
przem ysłow em i, a me mającym protokołowanej firmy, wystawiają świadectwa 
te przynależne do miejsca zamieszkania władze polityczne pierwszej instancyi 
(c. k starostwa — W Krakowie, Ołomuńcu, Opawie i Bielsku magistrat miasta).

Świadectwa żądane mają być przesłane w drodze urzęiiowuj do tego c. i k. 
wojskowego magazynu, u którego według powyższej tabeli ma się odbyć rozprawa.

2. P semne oferty maja być oddane komisyp rozpraw  w dnm przezna­
czonym do rozprawy dla dotyczącej stacy i najpozn.e, do godz.ny lO-te! przed

połudiuem. opiewające wtenczas uwzględnione zo­
staną, jeżeli imiennie podanem będzie, kogo p -d  tern ,m ieni.m

Później, lub drogą telegraficzną nadeszłt oferty, następnie oferty które
obowiązują na krótszy czas, niż na termin 12 = . e®zcie. ofe.rt,y’ w ktorych
jest zawarunkowane zmniejszenie przepisanej kaucyi, będą rowmez usunięte.

Jeżeli zachodzą poprawki ofercie, to należy dodać do nich zawsze pod­
pis oferenta.

W razie różnicy cen oznaczonych w ofercie liczbami i literami, uważane 
będą za ważne Ig, ictoro oznaczone sa literami.

3. Złożone poręczne ma być w ofercie dokładnie wyszczególnione. Gminy, 
producentów  i towarzystwa gospodarcze zwalnia się od złożenia poręcznego 
i kaucyi względem tych dostaw, jakie własnemi produktam i wykonać mogą.

4. Gatunek drz«wa ma być w ofercie dokładnie oznaczonym. Oferty na 
drzewo mięszane są jedynie wyjątkowo wtedy dopuszczalne, gdy oferent d o ­
kładnie w procentach wymieni ilość domieszki pojedynczych gatunków drzewa.

5 . Drzewo opałowe przypadające jako neleżytość serwisu opałowego dla 
koszar i d° gotow ania, będzie w zasadzie l-go i 15-gc każdego miesiąca 
z góry pobierane.

>iestr7P handlowym artykułu, a lb o  też umówić się oddzielnie za przewiezienie od metra kubicznego. 
•nysłow 5 W których Jeżeli zapłata przewiezienia nie jest oddzielnie umówioną, wtedy uważ? s i}, że  zapłata przewiezienia .... , --------------  .. -

została ona włączoną do ceny drzewa i według tego ocenioną będzie także
dotycząca oferta.

7. Oferenci muszą się zrzec zachowania ustanowionych term inów -5c 
strony rządu wojskowego co do przejęcia ich ofert, jak to oznacza § ko­
deksu cywilnego i artykuły 318 i 319 Kodeksu handlowego względem oświad­
czenia przyjęcia jakiego przyrzeczenia lub oferty.

8 W s z e lk ie  bliższe w a ru n k i  m o ż n a  p rz e j rz e ć  w każdym dowo nym mm 
nodczas g o d z in  u rz ę d o w y c h  w  kancelar i magazynu potrzeb wojskowych w 
Krakowie, 5 Ta-nowle i Ołomuńcu, dalej we wszystkich politycnzych urzędach 
o k rę g o w y c h  i głównych (krajowych), towarzystwach rolniczych, w znajdującym 
się tamże zeszycie warunkowym z dnia 1 czerwca 1897 r., wypracowanym umy­
ślnie dla rozprawy.

W wymienionych trzech magazynach potrzeb wojskowych mogą być także 
wydane przepisane zeszyty warunkowe <a złożeniem 28 centów, następnie bez­
płatnie drukowane blankiety na oferty, ra  ca tern bardziej zwraca się uwagę 
przedsiębiorców że każda oferta musi być ułożoną bezwarunkowo według po­
niżej umieszczonego formularza

9. Gminy, producenci i towarzystwa gospodarcze, biorące u d z i a ł  w ao - 
stawach potrzeb wojskowych, doznają szczególniejszych ulg i ( t o g o ^ ^ G  ja ­
kie wszystkim towarzystwom gospodarczym oznajmione zostały i ° KU * 
interesanci dowiedzieć się, względnie takowe przejrzeć mogą.

10. Równocześnie z wniesieniem oferty jest każdy o fe r e n t  o owiązanym 
dotrzymać postanowień zawartych w zeszycie w a ru n k ó w  sprze..azj,

Kraków, dnia 1 czerwca 1897 roku.

Z Intendantary c. i k. I-go Korpusu.

50 kr. 
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O F F E R T
Iiih Gefer tigter erkliire hieinit infolge Kundnmeliung Nr. 8311 vom 1. Juni 1897 fiir flie Arendirungs-Station 

1 Gubikmeter hartes Riennholz » ungesehwemint /  423 kg. \  B  . 6. ■ l®ge,!
] Cubikmeter w eiehes Brennnolz /  A \  282 kg . /  zu . fl. •
a u f die Z eit vom 1. Septem ber 1^ 0 7  ^jg 3 s . A ugust 1898 ahgeben , u n d  fiir diesos Offert m it de[n bo iuependen  Vailiiim  von 
sow ie m it m einein  g e sJ in n te n  bew cglielien uud  unliew egliclien V erinógen lia f te n  zu  w ollen.

K ern cr Yerpliu-lite ii-l, lnieh, im  Kalle ais ieli K rstelier bleiben so llte  liingstons b innen  14 la g e n  naeh  lnevon
C aution zu e rg a n z e n  u n d  auine, wenn . ...........

L au t an ru h en d en  Deseheides dor/dos . . • w ird  m ein
iiberm itte lt w erden. ^  tgn _ 1897.

l i n Ł ś e h r i r t  (V or- u n d  Zunam o) des O fferenten 
w obnhaft in

G u ld e n  
G u l d e n  

G u l d e n  b e s t e h e n d  ir

Kreuzer
Kreuzer

rhaltener iimtiielier Ycrstiindia das Yadium auf die 10 perzentige
,  , ........... - --- ----------1 pin Hii.a. . aoihat dureh Riickbehalt des Aiendierungs-Yordienstes dundizufiihren.

e r g i i n z e n  und raumo, wenn ich dieses unterliesse, der Heeres-Yerwaltung f ^ tu n ^ M łe L t l - Z e u g n ia s  direkt dem k. und k. DJiiibir-Ycrpf.egs-Magazine in

Das Offert ist zu siegeln und auf der Aussonseitt des Couvertf beizufiigen:
Offert infolge Kundmachung vom 1. Juni 1896 zui Verbandlung am_____ ten Juni 1897. 1036

^  B łn ilro f» iy  7nnQ 9lrA W A i ^  TTTIlkftwiA. Papier z fabryki Braci Fijałkowskich w Bielsku. Odpowicdzialry rządca drukarni A. Szyjewski.
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